
POGODA
Dziś będzie na opół pochmurno i cie­

pło, przelotne deszcze. Temperatura 
najwyższa około 70 stopni. W nocy mo­
żliwe burze, temperatura do 53 stopni. 
Wiatry południowe.

We wtorek bedzie pochmurno i ciepło, 
przelotne deszcze, temperatura około 70 
stopni.

Możliwość opadów dziś w nocy 80 
procent, we wtorek 50 procent.
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Dziś — poniedziałek, dnia 28 pa­
ździernika — Święto Weterana, Szymo­
na, Tadeusza.

Jutro — wtorek, dnia 29 październi­
ka — Abrahama, Narcyza, Euzebii.

Pojutrze — środa, dnia 30 paździer­
nika — Alfonsa, Edmunda.
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PRZEPOWIADAJĄ WZROST DEZROROCIA
Sowiety Kupują 
Samoloty USA

Los Angeles, Calif. (UPI) — 
Dziennik “Los Angeles Times" 
powołując się na źródła hand­
lowe podaje, że Sowiety wkrót­
ce zamierzają zawrzeć umowę 
z firmą "Boeing Corp.” na 
sprzedaż olbrzymich samolo­
tów amerykańskich "747 Jumbo 
Jets” na sumę od S125 do $300 
milionów. Samoloty te mają 
być rzekomo przeznaczone do 
lotów pasażerskich sowieckiej 
linii lotniczej Aaroflot.

Rosjanie — jak podaje dzien­
nik — dążą do zapewnienia 
sobie jak najszybszej dostawy 
tych samolotów. Przedstawi­
ciel tirmy “Boeing” przyznał, 
że delegacja Rosjan znajduje 
się obecnie w Seattle, Wash., 
gdzie znajduje się także głów­
na kwatera firmy “Boeing".

Rokowania w Moskwie Były Trudne
Arabowie Zaczynają 
Wykupywać Anglię

Londyn (D.P.) — Dowodem 
rosnącej siły finansowej kra­
jów arabskich jest pierwszy 
wypadek zainwestowania pie­
niędzy przez nabycie w Anglii 
bogatej wiejskiej rezydencji 
tzw. “Stately Home”. Chodzi o 
położoną w hrabstwie Sommer- 
set liczącą 1.340 akrów posia­
dłość Cricket St. Thomas z 60 
akrowym parkiem oraz zwie­
rzyńcem. Również w handlu 
antykami daje się odczuwać 
obecność kapitałów arabskich. 
Pewna firma londyńska dostała 
polecenie od syndykatu za któ­
rym stoją szejkowie krajów 
Zatoki Perskiej zakupienia 1 
zorganizowania w Londynie 
galerii obrazów starych mis­
trzów.

Nixon Zły i 
Przygnębiony

Long Beach. Ca'lif. (UPI)— 
Dr. John Lungren, osobisty le­
karz b. prez. Nixona, zaprze­
czył pogłoskom, że jego pa­
cjent jest przygnębiony, zły 
i zgryźliwy, ale najbliższy 
współpracownik Nixona, Ron 
Zeigler, podaje, że dłuższy po­
byt w szpitalu działa przy­
gnębiająco na jego szefa.

Zeigler podaje, że “Nixon 
zdaje sobie z tego sprawę, że 
jest poważnie chory i że dłuż­
szy pobyt w szpitalu nadwy­
ręży jeszcze bardziej jego stan 
majątkowy.”

Nixon nie posiada ubezpie­
czenia chorobowego, jak po­
dał Zeigler, wobec czego musi 
pokrywać z własnej kieszeni 
wszystkie złączone z jego cho­
robą wydatki. Nixon spędził 
jedenaście dni w szpitalu 
Long Beach, z którego został 
zwolniony w dn. 4go paździer­
nika, a do którego musiał po­
wrócić przed kilku dniami, 
gdy egzaminacja lekarska wy­
kazała dalsze tworzenie się 
skrzepów krwi w żyłach le­
wej nogi. Dr. Lungren podda 
swego pacjenta intensywnym 
badaniom w tym tygodniu, 
dla ustalenia czy potrzeba bę­
dzie przeprowadzić operację 
dla usunięcia skrzepów krwi 
z nogi i dla pobudzenia lep- 
szej cyrkulacji krt^i,_______

Sobowtór 
Prezydenta

Thurmont, Md. (UPI). — 
Wśród agentów bezpieczeń­
stwa strzegących prezydenta 
Forda, znajduje się sobowtór 
prezydenta, Richard E. Kei­
ser, który jest tak łudząco 
podobny do Forda, że wywo­
łuje to nieraz zamieszanie, ale 
równocześnie zapewnia więk­
sze bezpieczeństwo dla prezy­
denta.

Podobieństwo to spowodo­
wało, — że szef policji Warr 
Acres, Oaklahoma, N e 1 s o n 
Beckett, zapewnił dziennika­
rzy że widział jak prezydent 
przesunął pistolet w kieszeni, 
podczas wizyty w tym mia­
steczku w ub. wtorek.

Biały dom po ogłoszeniu tej 
wiadomości, wydał oświad­
czenie że prezydent Ford ni­
gdy nie nosi przy sobie pisto­
letu, a Beckett prawdopodob­
nie wziął Keisera za prezy­
denta.

Nawet dziennikarze przy­
dzieleni do Białego Domu nie 
ra zmylą się, gdy widzą ^or­
da i Keisera osobno, albo gdy 
ubrani są w tego samego ko­
loru ubrania, odwróceni do 
nich plecami.

Przedstawiciel Białego Do­
mu podaje że łatwo rozpoznać 
jednego od drugiego — “gdyż 
Keiser rzadko uśmiecha się, 
ani też nie wymachują ręko­
ma na powitanie tłumów”.

Ale Kissinger 
Zachował 
Optymizm
Spotkanie Szczytowe 
Ford - Breżniew 
We Władywostoku
Moskwa (UPI) — Sekretarz 

Stanu Henry Kissinger, który 
spędził 65 godzin na rozmo­
wach politycznych w Mosk­
wie, powiedział że rokowania 
były trudne, niemniej jednak 
pozostawiły o p t y m i styczną 
nadzieję, że postęp w dziedzi­
nie ograniczenia zbrojeń nu­
klearnych będzie osiągnięty.

Dr Kissinger powiedział, że 
rokowania cechowała “obu­
stronna serdeczność” i że “w 
zasadzie wyniki są zgodne z 
oczekiwaniami.”

Przed przybyciem do Indii, 
które są następnym etapem 
oodróży Sekretarza Stanu, 
stwierdził on, że “istnieją lo­
giczne szanse’ przeprowadze­
nia w 1975 roku rokowań w 
sprawie długofalowej kontro­
li zbrojeń strategicznych.

Ukoronowaniem moskiew­
skiej wizyty Kissingera było 
wydane równocześnie, w 
Washingtonie i w Moskwie, 
oświadczenie, że do szczyto­
wego spotkania prezydenta 
Forda z Leonidem Breżnie­
wem dojdzie w idniach 23-24 
listopada w dalekowschodnim 
porcie sowieckimi — Włady­
wostoku.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
w ostatnim dniu pobytu Kis­
singera w sowieckiej stolicy,

(Dokończenie na str. 6-ej)‘

Nakryto Szajkę 
Fałszerzy 

Banknotów
Los Angeles, Calif. (UPI) — 

Agenci federalni skonfisko­
wali największy w historii 
Stanów Zjednoczonych zapas 
sfałszowanych banknotów, na 
sumę przeszło ośmiu milio­
nów dclarów. Banknoty: $5., 
$10 i $20, znaleziono w cię- I 
żarówce — oraz w drukarni: 
“Gus Printing Co. Hawiaian 
Gardens, w Los Angeles.

Aresztowano czterech przy­
wódców szajki fałszerzy 
banknotów, wśród których 
znajdował się Kenneth C. 
Wall, lat 48, właściciel dru­
karni, Leonard O. Salmon, lat 
39, Robert J. Spratte, lat 33 
i Sam J. Anders, lat 35. Płyty 
banknotów znaleziono w re­
zydencji w Cerritos, Califor., 
śkąd sfałszowane banknoty 
przewożono do drukarni dla 
pocięcia ich.

Szef agentów federalnych 
Robert E. Powis, podaje że 
prowadzone od trzech tygodni 
śledztwo doprowadziło do wy­
krycia fałszerzy i skonfisko­
wania banknotów. Powis 
twierdzi że fałszerze nie zdo­
łali puścić sfałszowanych 
banknotów w obieg, dzięki te­
mu że zdołano ich w czas na-' 
■kryć.
________ 1________ .■_________

Generał Oskarża
Hong Kong (UPI)- Chiń­

ski generał Chen Hsi-lien. do­
wódca pekińskiego okręgu 
wojskowego, oskarżył Stany 
Zjednoczone o utrudnianie 
“ po k oj o w ego zjednoczenia” 
dwóch państw koreańskich.

Płynie Gaz z Syberii
Moskwa (UPI) — Dziś za­

czął napływać do Moskwy gaz 
ziemny z tujmeńskiego regio­
nu na Syberii. Liczący 1,800 
mil rurociąg przechodzi przez 
13 sowieckich republik i prze­
skakuje 23 rzeki, m. in. roz­
lewny Ob i Wołgę.

Gorączka Wzrasta

■U.
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12-dnio-

są osta-

czówki — Camp David, Md. 
gdzie mógł pływać w basenie 
kąpielowym, oraz zagrać w 
tenisa. Prezydent udzielił tak­
że wywiadu przedstawicielom 
siec: ABC. który ukaźe się w 
następne sobotę na programie 
"Rcasorer Report”.

Washington. (UPI) — Prez. 
Ford dzisiaj rano uda się na 
cmentarz narodowy Arlington 
— gdzie złoży wiehiec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza. 
Uroczystości uczczenia “Dnia 
Weterana” rczpoczną się o go­
dzinie 1 I-tej rano na cmenta­
rzu Arlington, z udziałem 
prezydenta.

Jutro prezydent uda się w 
turę kampanijną, przemawia­
jąc za kandydaturą republi­
kańskich kandydatów. Wczo­
raj prezydent Ford wraz z żo- “Nowa Lewica”

Budapeszt. (UPI) - Reżym 
węgierski pozbawił wolności 
dwóch członków, tak zwanej: 
“Nowej Lewicy,r — .socjologa 
Gycrgy Konrada i pisarza 
Ivana Szelenyi — za namięt­
ne i nieustanne krytykowanie, 
polityki rządowej.

Prez. Ford Uczci 
“Dzień Weterana’

Bonn (UPI) — Po wczoraj­
szej porażce w wyborach lo­
kalnych w Bawarii i w Hessji, 
które przynosiły zwycięstwo 
opozycji chrześcijańsko-demo- 
kratycznej, kanclerz zachod- 
nioniemiecki Helmut Schmidt 
poleciał dziś do Moskwy, gdzie 
odbędzie pierwsze rozmowy 
polityczne z przywódcami so­
wieckimi od czasu objęcia 
kanclerstwa w maju b.r.

W Bawarii, która jest tra­
dycyjną twierdzą chrześcijań­
skiej demokracji — opozycja 
zdobyła rekordową przewagę 
61/, głosów, w Hesji - socjal­
demokraci po raz pierwszy od 
28 lat nie odnieśli zwycięstwa. 
Niemniej jednak wybory pro­
wincjonalne nie zaważą na U; 
kładzie sił w Parlamencie fe­
deralnym. Wyniki ich świad­
czą jednak, że krzepnie opo­
zycja wobec polityki ekono­
micznej Schmidta i wobec je­
go dążeń do umocnienia de- 
tenty z blokiem wschodnim.

Franz Josef Strauss, przy­
wódca skrzydła chrześcijań­
skiej demokracji w Bawarii, 
powiedział wręcz, że wynik 
głosowania winien być inter­
pretowany jako “odrzucenie 
polityki rządu wobec bloku 
sowieckiego”.

Kanclerz Schmidt stwierdził 
przed odlotem, że porażka wy­
borcza w Bawarii i w Hesji 
nie wpłynie na jego rokowa­
nia w Moskwie.

Oczekuje się, że na czoło za­
gadnień dyskutowanych z 
Breżniewem wysunie się spra­
wa zachodnio-niemieckiej po- 
mqcy technologicznej przy 
eksploatowaniu sowieckich za­
sobów s u rówcowych.

O rozmiarach porażki so- 
cjal-demokratów ś w i a d e z y 
fakt, że w Monachium, dru­
gim pod względem wielkości 
mieście NRF i stolicy Ba­
warii, opozycja zwyciężyła we 
wszystkich okręgach, podczas 
gdy w wyborach poprzednich 
wszystkie okręgi zdobyli so- 
cjal-demokraci.

Szczytówka 
Arabska 

w Impasie

Kanclerz NRF 
Poleciał 

Do Moskwy

Rabat (UPI). — Spór Jor­
danii i Palestyńskiej Organi­
zacji Wyzwoleńczej o prawo 
do wyłączności w reprezento­
waniu uchodźców palestyń­
skich doprowadził do zupeł­
nego impasu szczytową kon­
ferencję przywódców arab­
skich, — odbywającą się już 
trzeci dzień w stolicy Maro­
ka.

Dyplomaci są zdania, — że 
aby śpię- : marokański król Hassan, któ-

Eaton 
Buduje Młyn 
w Jugosławii

Cleveland, Ohio (UPI) — 
Przemysłowiec clevelandzki, 
(pyrus Eaton, podał do wiado­
mości, że wspólnie z rządem 
Jugosławii przystąpi do budo­
wy olbrzymiego młynu do 
mielenia soji, którego koszta 
budowy wynosić będą $30 mi­
lionów. Eaton podaje dalej, 
że postara się dopomódz Ju­
gosławii w eksportowaniu fa­
soli soji na sumę stu milio­
nów dolarów rocznie ze Stan. 
Zjcd. Eaton twierdzi, że taki 
młyn mielenia soji, potrzebny 
jest Jugosławii dla zwiększe­
nia hodowli bydła.

Ivan Bukovic, członek rzą­
du jugosłowiańskiego, w mo-

Kryzys 
Rządowy 

w Sajgonie 
Sajgon (UPI) — Obóz pre­

zydenta Nguyen Van Thieu i 
opozycja zbierają siły i gotu­
ją się do konfrontacji, która 
zadecyduje o przyszłości obec­
nego rządu.

W odpowiedzi na zapowiedź 
opozycji, że w ciągu dnia dzi­
siejszego zorganizowane będą 
masowe demonstracje, policja 
otoczyła kordonem całe śród­
mieście.

Ze swej strony obóz rządo­
wy organizuje w całym kraju 
wiece, które kończą się dekla­
racjami poparcia dla reżymu 
Thieu.

Thieu wyszedł na przeciw 
krytykom, zarzucającym jego 
rządowi korupcję, zapowiada­
jąc “oczyszczenie sil zbroj­
nych”.

Do tej pory zapowiedź ta 
ograniczyła się do usunięcia 
377 średniej rangi oficerów, 
ale nie dotknęła ani jednego z 
generałów.

Zakładnicy 
w Rekach 

Terrorystów
Haga (UPI)—Czterej więź­

niowie — terrorysta palestyń­
ski Adnam Ahmad Nuri i Mło­
dziej algierski Mohamed 
Koudache oraz dwaj rabusie 
holenderscy Daan Denie i Jan 
Brouwres — opanowali wczo­
raj w czasie mszy katolickiej 
kaplicę więzienia Schevenin- 
gen i zatrzymali w charakte­
rze zakładników 22 esoby — 
dwóch strażników, księdza, 
organistę, dziewięciu człon­
ków chóru, który 
zewnąliz więzienia 
wać w czasie nabożeństwa, 
oraz dziewięciu krewnych 
członków tego chóru.

Wczoraj terroryści nieocze­
kiwanie zwolnili pięcioro za­
kładników — kobietę, starsze­
go mężczyznę i troje dzieci, 
ale zatrzymali pozostałych 17, 
wśród których są dwie kobie­
ty i jedno dziecko.

Terroryści domagają się 
przeniesienia do opanowanej 
przez nich kaplicy, więźnia 
arabskiego 22-letniego Sami 
Husseina' Tamimah, który 
przebywa na leczeniu w szpi­
talu więziennym po 
wej głodówce.

Nie wiadomo jakie 
teczne cele ter roty st ów. 
Rzecznik holenderskiego mi­
nisterstwa spraw iedliwości 
prowadzi 
przy pomocy 
wych aparatów nadawczo-od­
biorczych. ale rząd domaga 
się bezwzględnego wypuszcze­
nia wszystkich kobiet i dzieci, 
zanim wysłucha żądań terro­
rystów.

Policja stwierdziła, że terro­
ryści uzbrojeni są przynaj­
mniej w dwa pistolety. Roz­
mawiają oni z władzami ho­
lenderskimi po arabsku, po 
angielsku i po holenderski!.

Wczoraj, na ich żądanie po­
licja dostarczyła do kaplicy 
żywność, napoje, papierosy, 
karty do gry. łóżka, .materace 
i koce. 1

Obydwaj Arabowie stwier­
dzili, że są członkami Narodo­
wego Ruchu Młodzieżowego 
dążącego do wyzwolenia Pale­
styny, organizacji która wy­
łamała się z Palestyńskiej 
Or^rnzacji Wyzwoleńczej — 
PLO.

ry przewodniczy konferencji, 
poprosi 21 przywódców arab­
skich o pozostanie poza czas 
zaplanowany, przedłu ż e n i e 
obrad i wspólne szukanie roz­
wiązań problemów kontro­
wersyjnych.

Jeżeli mimo wszystko nie 
dojdzie do porozumienia — 
oczekuje się, że nie zostaną 
powzięte żadne decyzje'— w 
sprawie spornej i stosowana 
deklaracja zostanie odłożona 
na czas sposobniejszy.

“Szanse na osiągnięcie kom­
promisu są w rzeczywistości 
równe zeru. Jordański król 
Hussein z całej swej mocy 
toczy walkę, która jest naj­
trudniejszym starciem dyplo­
matycznym w całej' jego ka- j 

z nimi rokowania rierze” — powiedział rzecz- 
dwukierunko- j nik konferencji.

Hussein przybył do Rabatu 
I w całkowitej niemal izolacji 

i osamotnieniu, ale w^ czasie 
obrad — pozyskał poparcie 
umiarkowanych przywódców 
arabskich. Władca Jordanii 
przekonał umiarkowanych, że 
udzielenie poparcia PLO stor­
peduje całkowicie jakiekol­
wiek rokowania z Izraelem,— 
który zapowiedział, że w żad­
nym wypadku nie zgodzi się 
na porozumienie z PLO.

wie wygłoszonej na uniwer- ną Bety, udał się^ do leśni- 
sytecie Cleveland State, po­
wiedział że Jugosławia w r.
1973 miała obroty sumie 
$11,3 bilionów w eksporcie i 
imporcie towarów, z tym, że 
bilans płatniczy w wymianie 
z zagranicą posiadał nadwyż­
kę w sumie $230 milionów.

Od 5.8 
Do 6.5% 
Do Wiosny
Zapowiedź 
Przywrócenia 
Kontroli Cen i Płac
Washington (UPI)—Dwóch 

wysokiej rangi urzędników 
państwowych, p r z e p owiada 
wzrost bezrobocia w następ­
nych kilku miesiącach, na 
skutek coraz bardziej kuleją­
cej gpspodarki, przy wzrasta­
jącej inflacji.

Przewodniczący większości 
demokratycznej w Senacie, 
sen. Mike Mansfield, twierdzi 
że jest to jedynie kwestią 
czasu zanim kontrola cen i 
płac będzie przywrócona. Se­
kretarz skarbu William E. Si­
mon. w niedzielę ostrzegał na­
ród amerykański ażeby “nie 
ulegał histerii i nie obawiał się 
depresji ekonomicznej,” gdyż 
w przeciwnym razie zawiodą 
środki konserwacyjne i będzie 
m u s i a 1 a być wprowadzona 
kontrola w rozdziale nafty.
Wzrost Bezrobocia

Alan Greenspan, przewodni­
czący Rady Doradców Ekono­
micznych, wraz z Simon prze­
powiada wzrost bezrobocia od 
5.8 do 6.5 procent do wiosny

(Dokończenie na str. 6-ej)
-----------------

Kongr. Mills 
Pod Obstrzałem
Little Rock, Ark. (UPI).— 

Juddy Petty, republikańska 
kontrkandydatka wpływowe­
go przewodniczącego Komite­
tu Finansów Izby Niższej 
Kongresu, kong. Wilbur D. 
Mills (D-Ark.), zażądała od 
Federalnego Biura Podatko­
wego przeprowadzenia śledź, 
twa finansów kong. Mills.

Judy Petty nie wykorzysta­
ła dotychczas w kampanii 
skandalu w jakim znalazł się 
Mills gdy w dn. 7 październi­
ka jego samochód został za- 
trzymany przez policję w Wa­
shingtonie za przekroczenie 
prawa szybkości jazdy. Poli­
cja stwierdziła, że Mills jak i 
inni pasażerowie samochodu, 
byli pijani. Przyjaciółka 
Mills, Anabell Battistella, 
“striptyzerka" klubu nocnego 
miała podbite oczy, a Mills po­
drapaną twarz. Skandal ten 
wywołał wielki rozgłos w pra­
sie krajowej.

Petty zażądała od Mills’a 
ażeby przedłożył wykaz swego 
stanu majątkowego, oraz wy­
kazy podatkowe z ostatnich 
lat. “Przyjaciel Mills’a — jak 
powiada Petty — ujawnił, że 
Mills płacił jego żonie $500 
tygodniowo z własnych fun» 
duszy. Przy rocznej pensji 
kongresmana $26,000 rocznie 
na pensje pracowniczki z wła­
snych funduszy ... to trochę 
za dużo, no j naturalnie wy­
datkowanie sumy $1,700 z 
własnej kieszeni na pokrycie 
kosztów wieczoru spędzonego 
ż przyjaciółmi — to także za 
dużo na pensję kongresmana. 
Mills wydał $1,700 w klubie 
nocnym, podczas wieczoru spę­
dzonego z Battistella i przyja­
ciółmi. Mąż Battistella powie­
dział dziennikarzom, że żona 
jego była zatrudniona jako 
sekretarka kongresmana.

Druga Elżbieta
Londyn (UPI). — Aktor 

filmowy Richard Burton po 
rozwodzie z Elżbietą Taylor 
zamierza wstąpić w związek 
małżeński z drugą Elżbietą,— 
księżniczką jugosłowiańską, 
która jeszcze ciągle jest żoną 
b. posła brytyjskiego — Neil 
Balfoura, ale korzysta z se­
paracji i przebywa z Burto- 
nem w Szwajcarii.

Jeszcze w czasie ostatniej 
kampanii przedwyborczej — 
Elżbieta Balfour pracowała 
na rzecz swego męża, ale on 
wybory przegrał i prawdopo­
dobnie nigdy już nie będzie 
kandydował.
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Slimming Angles

(Ogł.) .

Gdy Tom Tully był 
głównym deputowanym 
asesora Powiatu Cook 
zaczął on pomagać 
właścicielom domów i małych 
realności.

Porobił on takie zmiany 
w biurze, że każdy mógł 
przyjść bez adwokata i 
skorygować swój asesment.
Pomógł on 135 tysiącom starszych 
obywateli w zredukowaniu 
podatku realnościowego od 
$100 do $150 rocznie.

bezustannej pracy dla Komi­
tetu. Przez pierwszych kilka 
lat swojej pracy, jako sekre­
tarka — przyjęła i urządziła 
w Chicago setki przybyłych 
tu uchodźców z kraju.

I sprawdżił on czy wszelkie 
posiadłości były uczciwie
i konsekwentnie
opodatkowane.
Oznacza to, że na pewno 
duże firmy i wielki przemysł 
zapłaciły uczciwą 
część swoich podatków realnościowych. 
Było to ciężkie
zadanie, lecz Tom Tully 
dokonał tego. A to chcąc 
ulżyć ciężarom indywidualnego 
podatnika.

6 Ofiar Pożaru
Glendale, Calif. (UPI) — 

Sześcioro osób, w tym czworo 
dzieci, zginęło w pożarze jaki 
zniszczył dwu-piętrowy dom 
mieszkalny. Zwłoki ofiar zna­
leziono w gruzach spalonego 
domu, po zgaszeniu pożaru.

Głosujcie na Tom Tully na 
Asesora Powiatu Cook.

Przyjazne uczucia związane z domem na Nowowiejskiej 
pierzchnęły. Pani patrzyła na nią nieufnie. Nawet pan nie 
potrafił dociec, dlaczego właściwie to dziecko kłamało. Złe 
instynkty.

Przyjęcie i Zabawa 
w Parafii Św. Jacka

REZOLUCJA 44-go Zjazdu Ko­
leżeńskiego Okręgu 1-go Stowa­
rzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej i Korpusów Pomocniczych 
Pań odbytego w dniach 12 i 13 
października, 1974 r. w Chicago, 
Illinois.

Składamy hołd Polskim i Ame­
rykańskim Żołnierzom, którzy od­
dali swoje życie w obronie wol­
ności, a współtowarzyszom broni, 
których opatrzność zachowała przy 
życiu ślemy serdeczny uścisk dłoni 
i najgorętsze pozdrowienia.

Rząd Stanów Zjednoczonych za- 
oewniamy o pełnej lojalności i z 
?zczególnym uznaniem popieramy 
jego stanowisko w rozszerzeniu 
wymiany kulturalnej i handlowej 
z Polską. Uważamy takie stano­
wisko za ważny krok w pomaganiu 
narodowi polskiemu do pewnego 
stopnia niezależności.

Wyrażamy naszą cześć Twór­
com i Wykonawcom Czynu Zbroj­
nego Polonii Amerykańskiej.

Zważywszy, że Polska nic jest 
wolną, jej rząd nie został wybra­
ny przez naród Polski i jest za­
leżny od Rosji, domagamy się; — 
wycofania wojsk sowieckich z Pol­
ski i ustalenia granicy między 
Polska a Rosją na zasadach trak­
tatu Ryskiego, uwolnienia Polski 
z pod jarzma komunistycznego i 
dania Narodowi Polskiemu pełnej 
swobody i prawa własnego decy­
dowania o swoim losie pracz wol­
ne, powszechne i demokratyczne 
wybory, zwolnienie wszystkich 
Polaków z więzień rosyjskich i 
wrócenie ich do Polski, zatwier­
dzenia granicy na Odrze i Nysie 
przez Stany Zjednoczone.

Z uwagi, iż rzecznikiem Polaków 
poza granicami Kraju jest Legalny 
Rząd Polski w Londynie z Prezy­
dentom Dr. Stanisławem Ostrow­
skim na czele, apelujemy o dobro­
wolne opodatkowanie się na rzecz 
Skarbu Narodowego R.P. jako in­
stytucji mającej zapewnić Rządo­
wi R.P. fundusze konieczne dla 
prowadzenia niezależnej polityki 
niepodległościowej.

Zjazd śle słowa otuchy i soli­
darności Narodowi Polskiemu w 
Kraju, a Polaków w całym święcie 
wzywa do zjednoczenia i zwięk­
szenia wysiłków w walce o wol­
ność naszego narodu i w pracy 
nad utrzymaniem polskości poza 
granicami Kraju, a w szczególności 
nad związaniem młodzieży polskiej 
w wolnym świecie, ze sprawą pol­
ską.

Wyrażamy hołd Kościołowi Ka­
tolickiemu w Polsce pod czułą o- 
picką Kardynała i Prymasa Stefa-

stanowisk, odczuwają 
zmęczenie ... — mówił’ 
dość obszernie obecny 
Komitetu Z. Radonie- 
Postanowiono w tej

Obecnie Tom Tully chce jeszcze 
więcej uczynić dla ludności 
Powiatu Cooik. I może on to 
zrobić »z waszą pomocą.

społecznej w ramach Komi­
tetu ludzi młodych, którzy po 
przejściu pewnej praktyki i 
nabyciu odpowiedniego do­
świadczenia, mogliby z cza­
sem przejąć odpowiedzialne 
funkcje w zarządzie Komite­
tu, odciążając wydatnie tych, 
którzy z racji wieloletniego 
sprawo wania dotychczaso­
wych 
pewne 
o tym 
prezes 
wicz.
sprawie zwrócić się do pp. 
Bielo więzów, którzy są ściśle 
związani z członkami bardzo 
wartościowej grupy młodej 
Polonii.

Dość szczegółowo omówio­
no również program pracy na 
rok 1975, który jest 15-leciem 
działalności P.K.I. na terenie 
Chicago.

W czasie zebrania, omawia­
jąc pracę poszczególnych 
członków zarządu, szczególnie 
podkreślono wieloletni wysi­
łek, jaki włożyła iV tą pracę, 
pani Stanisława Radoniewicz. 
Jest ona 12-letnią weteranką Czerwona Flaga 74

Londyn (UPI) — Scotland 
Yard stara się wytropić człon­
ków najnowszej organizacji 
terrorystycznej “C z e r w o na 
Flaga 74,” odpowiedzialnej za 
pięć ostatnich zamachów 
bombowych w Londynie. De­
tektywi Scotland Yardu prze­
prowadzili rewizje w szeregu 
podejrzanych domów w Lon­
dynie, w Bristolu i Liver­
pool u.

51.00
$1.251

TEN CZŁOWIEK UDOWODNIŁ, ŻE MOŻE POMÓC 
WŁAŚCICIELOM DOMÓW W POWIECIE COOK

POMÓŻCIE MU DOKONAĆ WIECEJ.

Rezolucja Uchwalona Na 
44 Zjeździe I Okręgu SWAP

Stowarzyszenie Najświę­
tszego Imienia przy parafii 
Św. Jacka urządza doroczne 
przyjęcie połączone z zabawą 
taneczną w sobotę, dnia Igo 
listopada, w Resurredtion/jHall 
— przy Lawndale i Wolfram 
ul. Od godziny 6:30 wieczo­
rem będzie godzina “cockta­
ili” a kolacja rozpocznie się 
o godz. 7:30 wieczorem. Po 
przyjęciu rozpocznie się za­
bawa taneczna

W sprawie biletów i rezer- 
wacj należy dzwonić do Mr. 
Jamę- Talent, telefon DI 2- 
0857.

Zatrzymajcie Doświadczo­
nego Ustawodawcę 

Wybierzcie Ponownie 

|Xj GERALD IV. SHEA 
Stanowy Reprezentant 7go. Dystryktu 

Głosujcie Na DEMOKRATÓW 
(O<1)

4847
8-20

IO/2-I8/2

mail and special handling.

Zgoda. Pattern Dept. 243

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25r'for each pattern for first 
cla:
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily
We.si 17th St , New York, N. Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FAt.L-WINTER PATTERN 
CATALOG I 100 best school, ca-

Free

Musiała wypić jakieś lekarstwo, kropelki, została usado­
wiona na kanapie. Teraz było tak dobrze! Przytulnie, ciepło. 
Naturalnie, że o lekcji nie mogło być mowy. Pani powiedziała 
do pana: — jakie to dziecko wrażliwe.

Ale na drugi dzień, pani otworzyła jej drzwi z gazetą 
w ręku. Popatrzyła na nią ze zgryzotą w oczach. Co ci właści­
wie przyszło z tych kłamstw? — Zabita była kobietą starą, 
a mordercę łączyły z nią interesy pieniężne. Wracali od re­
jenta, razem. Tak było, tak opisano to w gazecie. Bronka 

j zawstydziła się okropnie. Nie przyszło jej na myśl, że to z 
powodu pieniędzy! Nic już nie widziała. Jakże to wytłumaczy 
pani! Milczała.

Zjawił się stójkowy, rewirowy, zabrzmiała trąbka ka­
retki pogotowia. Kwiryna nie nadchodziła. Pewnie znów dziś 
nie pójdzie na lekcje. Bronka powędrowała sama.

Ten, który strzelał, ten, który pozostał, jest stokroć 
nieszczęśliwszy ńiż piękny trup w dorożce. Zamkną go w 
więzieniu, za oknami osłoniętemi kapturami z blachy, do 
końca życia będzie milczał i nic więcej nie będzie widział tylko 
trupa zwisłego z dorożki. Nic więcej nie będzie widział! — 
Ah, nie strzelaj! — rzekł jakiś głos patetycznie w głębi niej, 
wewnątrz. Nagle obudziły się w niej zupełnie ogee głosy, głos 
wewnątrz. Nagle obudziły się w niej zupełnie obce głosy, głos 
— i zaczęły wieść rozmowę.

Rozjątrzająca rany rozmowa, do której ona od czasu do 
czasu wtrąca łagodzące słowa, ostrzeżenia, błagalne per­
swazje. To było tak pochłaniające, że gdy stanęła przed 
drzwiami na Nowowiejskiej, głosy jeszcze nie skończyły 
kłótni, a ona właśnie miała też coś powiedzieć.

Otworzyła jej drzwi sama pani inżynierowa. — Cóż ty 
masz dzisiaj taki szczególny wyraz twarzy? — Bronka nie 
mogła zapanować nad głosami wnętrza i opowiedziała wszy­
stko. Tak jak “widziała”. Pani dotknęła dłonią jej szyi i czoła, 
przestraszyła się. — Jakaś ty rozpalona! — Biedne dziecko! 
to widok nie dla ciebie!

(Ciąg dalszy) 

XXIII Bez Miejsca

Jeśli mężczyzna strzela do kobiety, w biały dzień, do 
kobiety jadącej dorożką przez ulicę Karmelicką, to może to 
być tylko znów historja miłosna, nic innego. Bronka, która 
wówczas stoi przy kiosku z Sherlokiem Holmesem i Barbarą 
Ubryk, w oczekiwaniu na Kwirynę, w jednej chwili budzi się 
z długotrwałej głuszy i ciemności świata. Znów “widzi!” 
Oczywiście, że zbiegło się tyle ludzi, iż nic nie można zoba­
czyć, ale ona nie potrzebuje patrzeć, aby widzieć. Więc widzi 
młodą, piękną kobietę w dorożce, w białej sukni i kapeluszu 
panama z białym woalem. Woal płynie za dorożką, jak białe 
skrzydło ptaka. Mężczyzna stał tam długo, pod cukiernią 
Kaca, stał i cierpiał. Kiedy ujrzał ją, nadjeżdżającą, pro­
mienną i wesołą, podbiegł i strzelił. Ponieważ nie chciała go 
już więcej kochać, tak jak kuzynka Helena ojca. Schwytali 
go, na widok trupa załamał ręce i krzyknął: — Cóżem ja 
zrobił nieszczęsny!

Niewykluczone, że to było w pewnej książce i opowie­
działa jej o tern Frania.

reer. casual, city fashions 
pattern coupon. Send 75ć 
Sew Knit Book— 
Instant Fashion Book 
has basic tissue pattern
Instant Sewing Book $1.00

Nowy Zarząd Polskiego Komitetu
Imigr. Zbiera Się 10 Listopada

SLIMMING ANGLE seaming 
makes all the difference — 
makes your waist, hips look 
narrower, smoother. Very, 
very easy few seams!

Printed Pattern 4817: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18. 20. Half Sizes 10%, 12%, 
14%. 16%, 18%.

Wypełniając ofiarnie powie­
rzone jej stanowiska, spełnia 
wiele funkcji na wszelakich 
imprezach urządzanych przez 
Komitet, zajmuje się stroną 
redakcyjna artykułów, listów, 
pism, wykazów, komunika­
tów, które sama pisze na ma­
szynie, oraz opracowuje pro­
gramy pamiątkowe. Z natury 
jest osobą skromną, a prace 
swoje wykonuje bez rozgłosu,! 
bezinteresownie, z dużym na- 
kładem poświęcenia. Nie 
można pominąć milczeniem 
tego pięknego przykładu pra­
cy społecznej, ponieważ sta­
nowi on wzór godny naślado­
wania dla innych.

W końcowej fazie zebrania 
ustalono,- że pierwsze posie­
dzenie nowego Zarządu Ko­
mitetu odbędzie się w niedzie­
lę, 10 listopada br. o godz. 3ej 
po południu w lokalu Stowa­
rzyszenia Samopomocy N. E. 
P. przy 1514 N Milwaukee 
Ave.

Podano również do wiado­
mości, że inauguracja tego­
rocznego “Apelu Gwiazdko­
wego” Komitetu, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 listopada, 
1974 r. Szczegóły tej imprezy 
podane zostaną oddzielnie w 
specjałych komunikatach pra­
sowych.

na Wyszyńskiego, za nieugiętą 
walkę o zachowanie chrześcijań­
skiego ducha Narodu Polskiego, a 
Prymasowi i całemu Episkopatowi 
składamy wyrazy czci i solidarno­
ści.

Zwracamy się do Rządu i Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych i ca­
łego wolnego świata o wznowie­
nie niedokończonych dochodzeń w 
sprawie zbrodni katyńskiej i po­
stawienia przed trybunał Między­
narodowy winnych zbrodni.

Dziękujemy Kongresowi Polonii 
Amerykańskiej z prezesem Aloj­
zym Mazewskim na czele za nieu­
gięte stanowisko w obronie żywot­
nych spraw polskich i polonij­
nych.

Apelujemy do Kongresu Polonii 
Amerykańskiej o wzmożenie akcji 
za powrotem Polaków wywiezio­
nych silą w głąb Z.S.R.R.

Zwracamy się do Rządu i Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych i ca­
łego wolnego świata, by na Euro­
pejskie, Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy przeprowadzili 
prawo samostanowienia dla naro­
dów ujarzmionych przez Związek 
Radziecki

Składamy z glębj serc naszych 
staropolskie “BÓG ZAPŁAĆ” pro­
boszczom Katolickich parafii przy­
chylnym akcji zbiórki “Bławatka” 
na potrzeby Funduszu Inwalidz­
kiego: Imienia Ignacego J. Pade­
rewskiego.

Wyrażamy hołd Duchowieństwu 
Polskiemu, które w duchu patrio­
tycznym przodków naszych wpro­
wadza w możliwych granicach ję­
zyk polski w kościołach i szkołach 
parafialnych oraz interesuje się 
polskimi organizacjami.

Wyrażamy słowa uznania Wy- j tycznym o wstępowanie do Korpu- 
chowawcom Polskiej młodzieży 
Harcerskiej, Nauczycielstwu So­
botnich Szkół Języka Polskiego i 
zespołom Młodzieżowym za pod­
trzymanie języka polskiego, pol­
skiej kultury i tradycji.

Jesteśmy wdzięczni Związkowi 
Narodowemu Polskiemu w Amery­
ce za wydatną i stałą pomoc ma­
terialną weteranom inwalidom Ar­
mii Polskiej w Ameryce.

Wzywamy Władze Miejskie, 
Stanowe i Krajowe Stanów Zje­
dnoczonych do przeprowadzenia 
zdecydowanych posunięć w celu 
wymuszenia posłuszeństwa dla 
prawa. Domagamy się zaostrzenia 
praw włącznie z karą śmierci i 
podjęcia wszelkich środków, które 
zapewnią bezpieczeństwo życia i 
mienia mieszkańcom kraju. Prze­
stępczość ostatnich czasów zagraża 
wolności i życiu obywateli.

Od trzydziestu lat Panorama Ra­
cławicka, tak droga sercu każdego 
Polaka, gnije w piwnicy .we Wro­
cławiu. Panorama przedstawia bit­
wę pod Racławicami, gdzie do wal­
nego zwycięstwa przyczynili się 
polscy chłopi. Domagamy się od 
rządu P.R.L., który siebie nazywa 
“robotniczo - chłopskim”, odno­
wienia Panoramy i oddania jej Na­
rodowi.

Z uwagi, że Kongres Polonii 
Amerykańskiej boryka się z trud­
nościami finansowymi, apelujemy 
do wszystkich Polaków i Amery­
kanów polskiego pochodzenia o 
poparcie celów i prac Kongresu, 
udzielenie mu pomocy finansowej 
i moralnej, o udział we wszystkich 
poczynaniach, a w szczególności w 
obchodach 200-lecia Stanów Zjed­
noczonych.

Z wdzięcznością przyjęliśmy 
wiadomość o przyznaniu nam praw 
weterańskich przez Izbę Niższą 
Kongresu Stanów Zjednoczonych, 
wierząc że Senat uczyni to samo.

Z głębi serc naszych dziękujemy 
Prezesowi Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej Mcc. Alojzemu Mazew- 
skiemu i Kongrcsmanowi Frank 
Annunzio, których zabiegi w Izbie 
Kongresu przyczyniły się do u-

I chwały praw weterańskich i pro­
simy Ich o dalsze poparcie w Se­
nacie.

Apelujemy do byłych Polskich 
Żołnierzy o zapisywanie się do 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej.

Zwracamy się z apelem Patrio-

sów Pomocniczych Pań przy Pla­
cówkach SWAP.

Naczelnym Władzom SWAP w 
Nowym Yorku z Komendantem 
Kol. Jan Dec, Naczelnym Wła­
dzom K.P. oraz Koleżankom i Ko­
legom zrzeszonym w naszym Sto­
warzyszeniu ślemy serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze życzenia. 
Niech wiara, nadzieja i koleżeń­
stwo przewodzą naszym poczyna­
niom.

Wyrażamy wdzięczność niepod­
ległościowej prasie polskiej, kie­
rownikom polskich programów ra­
diowych i telewizyjnych za przy­
chylne ustosunkowanie się do 
sprawy weterańskiej.

Przyrzekamy stać wiernie na 
straży wolności i demokracji Sta­
nów Zjednoczonych i Polski, go­
towi walczyć o ich wolność.

Patrzymy z gorącą wiarą w 
przyszłość wierząc, że wspólny 
wysiłek Polaków gdziekolwiek się 
oni znajdują, z pomocą Boga, da 
Polskiemu Narodowi Wolność i 
Niepodległość!

Niech żyją Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej!

Niech żyje Naród Polski!
Nieci, żyje Stowarzyszenie We­

teranów Armii Polskiej!
KOMISJA REZOLUCJI:

M. Kaczmarski, Przewodniczący; 
L. Bonder, K. Frenzel, A. Dzierżak, 
F. Sienkiewicz, M. Sadowska, M. 
Tukaj, W. Głowacka, A. Wideski, 
H. Mikołajczyk.

Przychodziła dalej. Trochę lekcji, głośne czytanie gazety, 
dla wprawy, i ponieważ czytała tak melodyjnie i wyraziście. 
Z gazet przeszła na książki. Chodziła z panią do Frascati, na 
spacery. Chwilami przytomniała i widziała w ogromnej, nie­
doścignionej dali gmach gimnazjum na Kapucyńskiej. Ale 
Frania już zdała na pensję, a ona ciągle jeszcze “przygotowy­
wała się”.

Domy przestały już być domami, stały się miejscem od­
poczynku i skąpego jedzenia. Franka nigdy nie miała domu, 
teraz poczuły to wszystkie: — domy już nie były domami. 
Uczuwały pustkę. Ponad wszystko: chłód i pragnienie, wybi­
jała się teraz ta pustka. Uczuwały pretensję, gdy odrywano 
je od lekcji do małych posług, gdy panie z ciekawością rozpy­
tywały o tryb życia na Nowolipkach, gdy dziwiły, udzielały 
rad, gorszyły, czy współczuły.

Świat zaczął się chwiać pod stopami. Najgorszem było 
to, że nie widziały nigdzie pewnego miejsca, niewzruszonego, 
na którem możnaby stanąć. W domu nie zajmowano się już 
niemi, poniewać tam, na Marszałkowskiej panie coś obmyślą, 
jakoś pokierują. Ale to przejście ze świata do świata, z Nowo­
lipek na Marszałkowską, z. jednego życia do całkiem innego, 
nie mogło się obyć bez wstrząsów, bez pewnego wykolejenia. 
Zaczęły pożądać. Poczuły zawić. Zapragnęły.

Nie porzucano jednak lekcji.

XXIV Jedwabne Pończochy

Amelcia przywdziała jedwabne pończochy przyniesione 
przez Cechnę. Miała je włożyć dopiero w niedzielę, ale wyższa 
konieczność zmusiła ją do zaniechania takiej oszczędności. 
Kiedy powiedziała o tej wyższej konieczności, wszyscy w 
domu, nawet małe, — zaśmieli się. — Ah, jak ta Amelcia 
umie ładnie wypowiedzieć się, zupełnie jak nieboszczyk! — 
rzecze matka. — Może mnie mama w tej chwili przyrównać 
do wszystkiego tylko nie do nieboszczyka! — odpowiada 
Amelcia. Ładny nieboszczyk, w jedwabnych pończochach i z 
kruczącym brzuchem.

— Mamo, czy mama słyszy? Zupełna orkiestra!
Ciągłe zawody i zawody! W firmie “Modes Marie” także 

me było raju, nie było klientek, któreby pozwoliły sobie 
odesłać kapelusz do domu. To było bujanie gości, marzenie 
ściętej głowy. Klientki targowały się o każdą kopiejkę, kładły 
nowy kapelusz na głowę, stary do torby j skończona parada. 
Z najwyższym trudem i z różnemi wybiegami podpatrywała 
Amelka sekrety sporządzania przez podręczne “modeli”. Ją 
także posyłano. Po serdelki, po piwo, po pestki, po dodatki do 
kapeluszy. Sprzątała sklep. Gotowała na maszynce za prze­
pierzeniem. w pracowni, — herbatę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Tully
ASSESSOR

Głosujcie wszyscy we wtorek, 5 listopada
GŁOSUJCIE NA DEMOKRATÓW.

W uzupełnieniu do sprawo­
zdania z walnego zgromadze­
nia Polskiego Komitetu Imi- 
gracyjnego — Oddziału w 
Chicago, które odbyło się w 
dniu 13 br., pragnę podać 
pewne szczegóły, pominięte 
poprzednio, z uwagi na szczu­
płe ramy nastzych szpalt. Otóż 
funkcję przewodniczącego 
walnego zebrania pełnił b. 
prezes Stowarzyszenia Samo­
pomocy N.E.P. — Karol Po- 

Iprzęcki; wiceprzew. zebrania 
był Julian Piecha a sekr. 
prot. pani Wanda Harcaj. Mo­
dlitwę za pomyślność obrad 
odmówił ks. kanonik Franci­
szek Myszko.

W czasie przerwy w obra­
dach, pracowała komisja no­
minacyjna w składzie; inż. 
Władysław Godłowski, Tade­
usz Szeremeta i Bolesław Ja­
racz.
W toku zebrania poruszono i 
omówiono wiele spraw dot. 
dalszej działalności Oddziału 
Komitetu w Chicago. Między 
innymi szeroko dyskutowano 
problem wciągnięcia do pracy

S. RADONIEWICZ

PRINTED PATTERN
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Komitet Wykonawczy 
Rocznic Akowskich w Chica­
go odbędzie swe końcowe po­
siedzenie dnia 29 październi­
ka, we wtorek, o godzinie 7:30 
wieczorem, — w lokalu klubu 
pnr 2952 Milwaukee Ave., na 
które zaprasza wszystkich 
członków Komitetu Wyko­
nawczego.

Józef Sawicki, sekretarz.

Towarzystwo Wierność Gr. 
2927 ZNP będzie obchodzić 
uroczyście 35-letnią rocznicę 
swego istnienia w sobotę, dnia 
2-go listopada br.

Z racji tego Obchodu, To­
warzystwo Wierność urządza 
Bankiet Jubileuszowy, który 
odbędzie się w sali Columbia, 
pnr 4800 W. 48-ma ulica, o 
godzinie 6-ej wieczorem.

Na głównego mówcę zapro­
szony został nowy wiceprezes 
Związku Narodowego Pol­
skiego — Józef Gajda.

Po smacznym o b i e d z i e i 
krótkim programie odbędzie 
się zabawa taneczna — przy 
dźwiękach znanej orkiestry 
“Polkatones”.

111., uczennica Good Council 
H.S. ma 18 lat, jest członkinią 
Grupy 127 ZNP (Gmina 177 
Okr. 13 ZNP).

Doroczny, reprezentacyjny 
Bal Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP odbędzie 
się w tym roku 23 listopada, 
sobota, w pięknej sali hotelu 
Conrad Hilton, w śródmie­
ściu. Cena biletu, włącznie z 
kolacją $15.

Po bliższe informacje prosi­
my zgłaszać się do biura wi­
ceprezeski ZNP, prezeski Sto­
warzyszenia Dobroczynności 
Heleny Szymanowicz, która 
jest główną przewodniczącą 
Balu, 1520 W. Division, tel. 
AR 6-0700.

Całkowity dochód z Balu 
przeznaczony jest, jak każdej 
go roku, na kosze gwiazdko­
we dla ubogich rodzin pol­
skich.

Poniżej podaj emy zdjęcia 
uroczych debiutantek, któ­
rych przedstawienie jest je­
dną z największych atrakcji 
Balu Stow. Dobroczynności.

do wszystkiego co polskie, to 
akt jej ostatniej woli—Testa­
ment.

Siedmdziesiąt procent osz­
czędności całego życia, jak 
również i swego najmłodsze­
go przedwcześnie zmarłego 
brata Dr. med. Artura Ra- 
dziewicza, przeznaczyła na 
cele polskie, jak: Kolegium 
ZNP, Fundacja Kościuszkow­
ska, Instytut dla Ociemnia­
łych w Laskach pod Warsza­
wą i Harcerstwo Polskie w 
Chicago.

Tylko trzydzieści procent 
przeznaczyła dla rodziny w 
Polsce i w Chicago.

Zmarła dnia 5 maja 1972 
roku. Pochowana została dnia 
8 maja 1972 roku na cmenta­
rzu św. Wojciecha w Chica­
go.

Cześć jej świetlanej pamię­
ci.

Laura Ann Spanczak, córka 
Vivian i Stanley’a Spanczak, 
zam. w Burbank, Ill. — jest 
członkinią Grupy 943 ZNP 
(Gmina 143 Okr. 12ZNP). 17- 
letnia Laura jest uczennicą 
Reavis H.S., którą ukończy w 
styczniu 1975. Uczęszcza tak­
że do Kolegium Moraine Val­
ley. Członkini klubu pływac­
kiego, lubi muzykę (dobrze 
gra na fortepianie).

Polish American 
matic Association w 
ogłasza KONKURS 
jekt medalu, który 
wybity z okazji 200-letniej
rpcznicy powstania Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Półn.

Konkurs otwarty jest dla 
wszystkich zainteresowanych 
artystów. Nagrody w łącznej 
wysokości $700 zostaną przy­
znane przez Komitet Medalio­
nowy, za trzy najlepsze pro­
jekty.

Pierwsza nagroda w wyso­
kości $400, druga w wysokoś­
ci $200 i trzecia W wysokości 
$100.

Wyniki konkursu zostaną 
podane do publicznej wiado­
mości, a laureaci zostaną po­
wiadomieni indywidualnie.

żadne opłaty nie będą po­
bierane za udział w konkursie, 
jednakże zgłoszone prace nie 
będą odsyłane i stają się włas­
nością P.A.N.A. Komitet me­
dalionowy zastrzega sobie 
prawo dokonania koniecznych 
zmian w projekcie medalu, 
który ma być wybity. (Zmia­
ny te jednak będą czynione w 
porozumieniu z artystą.)

Medal będzie okrągły o 
średnicy 62 mm (2.453 cala) i 
grubości około 5 mm (.200

W.czasie Ii-ej wojny świa­
towej wysyłała paczki żyw­
nościowe polskim jeńcom wo­
jennym przebywającym 
niewoli niemieckiej.

Zebranie Komitetu 
Rocznic AKowskich

Carol Joan Marie Wolska, 
córka Virginii i Johna Wol­
skich, zam. w Burbank, Ill. 
ma 17 lat. Uczennica St. Al­
bert The Great Reavis H. S. 
jest członkinią Grupy 2326 
ZNP (Gm. 143 Okr. 12 ZNP).

N„ cykle, aktywności słone­
cznej nakładają się okresy 
wahań urodzajności zbóż. Od 
aktywności Słońca zależy ró­
wnież intensywność występo­
wania zórz polarnych itd.

Chyba to nie przypadek, że 
wielkie epidemie — owe zna­
ne z historii medycyny “zara­
zy morowe” — zawsze łączy­
ły się 7. intensywnymi zjawi­
skami- przyrody. Ęroniki od­
notowały np.: że tuż przed 
wybuchem tzw. “justyniań- 
skiej cholery”, która przewa­
liła się przez rzymskie tery­
toria, nastąpił wybuch Wezu­
wiusza, a po nim cała seria 
silnych trzęsień Ziemi. W VI. 
wieku epidemię dżumy, roz­
poczętą w Konstantynopolu, 
poprzedziła fala trzęsień Zie­
mi.

W starych kronikach usta­
lono intensywność zórz polar­
nych z nasileniem epidemii 
dżumy.

Natomiast sprawą zupełnie 
nową są wyniki badań prowa­
dzonych w Danii: odkryto 
tam związek między ilością 
zachorowań na dyfteryt a na­
sileniem plam słonecznych. 
Badania z zakresu mikrobio­
logii wykazały, że nieszkodli­
we bakterie dyfteroidalne w 
związku ze zmianami w akty­
wności Słońca zyskują nowe 
właściwości, upodobniają je 
do bakterii dyfterytu. Dalsze 
badana wykazały, że różne 
mikroorganizmy — zarówno 
powodujące choroby, jak i 
nieszkodliwe — wyraźnie rea­
gują na zmiany na Słońcu.

Narodowiec

Trwają wstępne przygoto­
wania do budowy elektrowni 
atomowej nad Jeziorem Żar­
nowieckim. Obecnie prowa­
dzone są tam wielokierunko­
we badania zarówno samego 
jeziora jak i jego bezpośred­
niego otoczenia. Celem badań 
jest opracowanie prognoz 
zmian, jakim ulegną warunki 
z chwilą uruchomienia projek­
towanej siłowni.

Zapraszamy naszych człon­
ków oraz przyjaciół do wzię­
cia udziału w tej pięknej 
uroczystości. Po rezerwacje 
należy dzwonić do przewod­
niczącego imprezy, S. Winiec- 
kiego, na telefon 636-3885.

Melania Winiecka, — dyr. 
ZNP, prezeska grupy; M. 
Pawlikowska, sekr. prot.

JEST TO PERUKA 
bez podkładki,

o której najwięcej mówią Pol­
ki i jest najlepiej zaprojekto­
wana przez polskiego stylistę 
włosów Wszystkie kolory.

Od dawna wiadomo, że sze­
reg zjawisk, związanych z ru­
chami tektonicznymi lub z 
wulkaniczną działalnością 
wnętrza Ziemi, wiąże się z 
działalnością Słońca. Po pro­
stu Słońce, działając przycią­
gając© na Ziemi, powoduje 
kolizje między jej skorupą i 
płynnym wnętrzem.

Plamy na Słońcu, czyli po­
tężne wybuchy, wyzwalają 
ogromne ilości energii — a 
wszelkie zmiany’ w jej natę­
żeniu odbijają się niekorzy­
stnie na Ziemi. Okazało się 
oto, że wielkie klęski żywio­
łowe, jakie wydarzyły się na 
naszym globie, trzęsienia Zie­
mi obracające w gruzy kwit­
nące miasta, powodzie, itp. 
przypadały zawsze na okresy 
największej aktywności słone­
cznej.

Znane są dwa cykle zmian 
aktywności Słońca: cykl do­
kładnie poznany i obliczony 
na 11 lat, i cykl mniej znany, 
liczony wiekami. Podobno 
szczególnie niebezpieczne sy­
tuacje powstają wówczas, gdy 
oba te cykle nakładają się na 
siebie. Sprawą tą zajmuje się 
specjalna dyscyplina — astro- 
geologia.

Nie zbadano natomiast do­
kładnie mechanizmu oddzia­
ływania owej aktywności sło­
necznej. Wiadomo, że akty­
wność Słońca wywiera wpływ 
na roślinność — w latach naj­
większej ilości plam słonecz­
nych pierścienie na drzewach 
są najgrubsze: dowód więk­
szego przyrostu masy drzew­
nej.

Chicago. — W spadku p° 
sp. Reginie W. Radziewicz, 
Kolegium Związkowe otrzy­
mało $39,254.77 w gotówce i 
tytuł do parceli realnościowej 
na Florydzie wartości 3,000 
doi. Razem ten szlachetny dar 
wynosi $42,254.77. Przekaz 
pieniędzy i tytuł własności 
realnościowej przekazał ubie­
głego tygodnia prezesowi 
Alojzemu A. Maizewskiemu w 
głównych biurach ZNP wy­
konawca testamentu po śp. 
Reginie Radziewicz, Chester 
Kruszewski. Dokumenty 
prawne przejęcia tego spadku 
sporządził rzecznik ZNP Cze­
sław Rawski.

* * *
Ś.p. Regina V. Radziewicz 

urodziła się dnia 15 stycznia 
1904 r. w Polsce, w powiecie 
Suwalskim.

Do Ameryki przybyła ra­
zem z rodzicami, jako 2-letnie 
dziecko. Wykształcenie pod­
stawowe i średnie (High 
School) zdobyła w szkołach 
parafialnych Św. Trójcy, w 
Chicago. Wychowana w ro­
dzinie Związkowej, od dziec­
ka należała do Grupy 865 
(Młoda Polska) ZNP. Przez 
szereg lat była delegatką do 
Gminy 128.

Należała również do Funda­
cji Kościuszkowskiej i Koła 
Pań przy Stowarzyszeniu 
Polskich1 Kombatantów Koło 
nr. 31 im. Il-go Korpusu.

Zawsze interesowała się 
sprawami Polskimi i Polonij­
nymi. Skromna, pracowita i 
zawsze ofiarna, niosła pomoc 
tam, gdzie zachodziła tego po­
trzeba.

RED ANCHOR INN
LYONS NEWEST RESTAURANT & LOUNGE 
"KING OF POLKA” FRANKIE YANKOWICZ 

AND HIS POLKA BAND
1 Night Only Thursday, November 7th 

Starting 9 P.M. till 4 A.M.
West Ogden Avenue

Phone 447-9773

cala). Rysunek projektu nale­
ży przedstawić w graficznej 
formie z cieniami określają­
cymi głębię. Wymiary rysun­
ku 15 cm (6 cali) średnicy 
czyli powiększenie w skali 
mniej więcej 3 do 1.

Każdy rysunek medalu mo­
że być umieszczony na sztyw­
nym papierze o wymiarach 
mniejwięcej 21 cm x 26 cm 
(8)4 cala x 11 cali). Ani na­
zwisko autora ani jego ini­
cjały nie mogą być umieszczo­
ne na przysłanym projekcie. 
Autor musi umieścić na: od­
wrocie projektu nazwisko i 
adres w zaklejonej kopercie 
Natomiast nazwisko czy ini­
cjały laureata mogą być 
umieszczone później na wy­
bijanym medalu, w’ uzgodnie­
niu z komitetem.

Tematyka medalu musi być 
związana z historią Stanów 
Zjednoczonych i Polski. Nale­
żałoby podkreślić pewne po­
wiązania historyczne, ideolo­
giczne, kulturalnie, naukowe, 
techniczne, albo wojskowe.

Na jednej ze stron medalu 
musi być umieszczony napis: 
“Polish American Numismat­
ic Association Chicago" albo 
ten sam napis w skrócie n.p. 
“Polish Amer. Numis. Assoc. 
Chicago".

Na drugiej stronie medalu 
napis: “200 Years of USA 
1776-1976" albo “200th Anni­
versary of USA" or “Bicen­
tennial of USA" lub podobny 
o zbliżonej tematyce. Reszta 
jest zupełnie dowolna.

Wskazana jest również 
motywacja pisemna projektu, 
jakkolwiek nie jest konieczna.

Ostateczny termin nadsyła­
nia projektów’ upływa z dniem 
31 stycznia 1975. Prace nale­
ży nadsyłać na następujący 
adres: Polish American Nu­
mismatic Association, P.O. 
Box 1873, Chicągo, Ill. 60690. 
z zaznaczeniem MEDAL CON­
TEST.

Wyniki kpnkursu zostaną 
ogłoszone najpóźniej do 30go 
kwietnia 1975 roku, W skład 
Komitetu Medalionowego 
wchodzą następujący członko­
wie P.A.N.A.: Ludwik Koń­
czą, Tadeusz Maczyński, Ar­
thur Marquart i Chester 
Schafer.

Teresa Musielak, córka pp. 
Harriet i Kazimierza Musie­
lak, zam. w Morton Grove,

ZWIĄZKOWY
Chicago. HI.

me wysyłamy)

Zebranie KI. Matek 
Im. Św. Heleny

Klub Matek im. św. Heleny 
odbędzie swe posiedzenie w 
poniedziałek, 28 października, 
o godz. 7 wieczorem ,w sali 
szkolnej pnr. 2319 W. Augu­
sta blvd. Firma Jewel Food 
Store zademonstruje krajanie 
mięsa i po pokazie urządzi lo­
sowanie mięsa dla tych, któ­
rzy’ będą na zebraniu obecni. 

Dolores Golenia, 
przew. reklamy

Czworaczki
San Antonio, Texas. (UPI) 

— Shirley Hanson, lat 28, w 
czwartek w nocy — powiła 
czworaczki. dziewczynki, z 
których największa ważyła 4 
funty i 12 uncji, a najmniej­
sza trzy funty i 10 unicji. Oj­
ciec czw'oraczek, Al Hanson, 
jest sprzedawcą w firmie wó­
dek.

Elektrownia 
Atomowa w Polsce

cym się tymi zwierzętami oraz 
kampanię informacyjną dla 
ludności. Obszar hodowlany 
wzrósł tymczasem do 60 tys. 
ha i rozciąga się również na 
prowincje Ica i Chinacha. — 
Stąn pogłowia zwierząt wzrósł 

'z 642 sztuk do 9 tysięcy.
Peru planuje zwiększenie 

pogłowia zwierząt, howe me­
tody chwytania ich, opiekę 
weterynaryjną, nowe metody 
zbytu a także założenie spół­
dzielni eksploatacji zwierząt. 
Republika Federalna Niemiec 
dostarczyła pojazdów mecha­
nicznych, sprzętu techniczne­
go oraz sfinansowała budowę 
stanowisk nadzoru. /

Specjaliści peruwiańscy i 
niemieccy pracują w ramach 
tego projektu często w bardzo 
ciężkich warunkach, częścio­
wo zdała od wszelkiej cywili­
zacji. Często doradcy są cały 
dzień konno w drodze. Jest 
nadzieja, że już niędługo wi­
klinie staną się jak dawniej 
nieodłącznym elementem wy­
sokogórskiego krajobrazu w 
dolinach Andów. (N)

Bal Stow. Dobroczynności 
Przy ZNP - 23 Listopada

Po wojnie sprowadziła licz­
nych wysiedleńców, zabezpie­
czając im mieszkanie i wy­
szukując pracę.
/ Dowodem jej przywiązania

Ginąca rasa zwierząt przed­
stawia nowe szanse dla rol­
nictwa peruwiańskiego. Skóra 
i wełna lam - wikunii cieszą 
się takim powodzeniem, że 
myśliwi prawie zupełnie wy­
tępili te zwierzęta. Jędnąk, 
rząd Peru czyni od roku 1964 
starania by te czworonogi z 
rodziny wielbłądzich 
uchronić od zagłady.

W Pampa Galeras, 
żynie nadbrzeżnego 
Kordylierów .znajduje się re­
zerwat tych zwierząt, które 
żyją na wysokości 3 do 4 tys. 
metrów.

W porównaniu do zwykłych 
lam i alpak posiadają one 
znaczne zalety. Zęby-siekacze 
rosną im bowiem całe życie. 
Mogą więc żywić się leżącymi 
na ziemi stwardniałymi częś­
ciami roślin, zawierającymi 
dużo kwasu krzemowego. Wy­
magają też niewiele wody.

Na obszarze 6.500 hektarów 
w prowincji Nasca rozpoczęto 
w swoim czasie budowę sza­
łasów gdzie przeprowadzono 
szkolenie personelu zajmują-

Konkurs Na Projekt Medalu 
200-Lecia Stanów Zjednoczonych

List Do Odebrania 
w Redakcji Dz. Zw.
W redakcji Dziennika Związko­

wego jest do odebrania list nade­
słany z Polski, a który z powodu 

I niezupełne 
! pocztę sk 
| Dziennika.

List ten adresowany .lest do: 
Wieczorkiewicz Cecylia, Chicago, 
111. 60622. USA. — Został on na­
dany w Polsce przez. Rapacz Marię j 
Krz.cczów 137, poczta Lubień 32- I 
433, pow Myślenice, woj. Kra­
ków.

Samuel Kim Co. Ltd
DYSTRYBUTOR 

WES RANIERI
61)7 Deining Place 
Chicago. Ill. 60614

Jedną z kamienic strony Dekerta Rynku Starego Miasta w Wars­
zawie jest dom Pod Murzynkiem (zdjęcie). Trudno z całą dokładnością 
ustane jego dzieje. Jak wiadomo, kamienice wokół Rynku zbudowano 
w. , i,n® Początku XVI wieku, jednakże w następnym, tzn. XVII 
wieku większość ich przerobiono. O domu Pod Murzynkiem wiadomo, 
że w początkach XVII w. należał do burmistrza Starej Warszawy — 
Jakuba Dzianotti. Kamienica ma niezwykle bogatą dekorację 
elewacji, a w szczególności przedstawione na zdjęciu: 
późnorenesansowy portal, malowidła sgraffitowe i rzeźbę głowy Mur­

zynka, od której wzięła nazwę.

Z Gminy 79 ZNP
Zarząd Gminy 79 ZNP za­

wiadamia delegacje, iż posie­
dzenie Gminy 79 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 
28 października, w sali posie­
dzeń Klubu Karlov, 4058 W. 
47-ma Avenue, w Chicago. 
Początek posiedzenia godzina 
8 wieczorem. Ponieważ jest 
dużo i bardzo ważnych spraw 
rozwojowych, uprasza się 
Szan. Delegatów i Delegatki 
o liczne i punktualne przyby­
cie. — Józef H. Gajda, prezes; 
Ludwik Wilczyński, sekretarz. 
Island Ave., o godzinie 2-ej 
po południu.

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP 
Obchodzi 35-Lecie Istnienia

Atlantyk?
Ocean Atlantycki jest 

kilku lat w centrum zaintere­
sowania naukowców. Pracują 
tu liczne ekspedycje oceano­
graficzne i geologiczne mają­
ce m. in. wyjaśnić pochodze­
nie i wiek tego oceanu.

Atlantyk powstał w wyni­
ku wędrówki kontynentów — 
rozpadnięcia się pierwotnego 
prakontynentu, zwanego Pan­
gea. Odpłynięcie kontynentu 
amerykańskiego na zachód 
spowodowało pojawienie się 
najpierw zalewu morskiego, a 
potem oceanu. Atlantyk cią­
gle rośnie, gdyż Ameryka 
przc-uwa się na zachód.

Niedawno badania amery­
kańskiego statku “Glomar 
ChaJcngcr” przyniosły cenne 
odkrycia pozwalające ustalić 
metrykę Atlantyku. Pobrano 
za pomoc.') podwodnych wier­
ceń próbki skał krystalicz­
nych na dnie oceanu i. wy­
brzeży Afryki zachodniej. 
Skały te liczą około 110 mi­
lionów lat.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

Miesięczne posiedzenie 
Gminy 143 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 4 listopa­
da, w sali J. Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ulica, o godz. 
7:30 wieczorem, punktualnie.

Jest wiele ważnych spraw 
dotyczących mającej się od­
być uroczystości Złotego Ju­
bileuszu Gminy, przeto obec­
ność wszystkich delegatów i 
delegatek jest wielce pożąda­
na.

E. A.' Bodnicki, prezes; He­
lena Orawiec, przew. Kom. 
Imprez; M. . Szeląg, koresp.

Z Gminy 143 ZNP
Posiedzenie Komitetu

baw odbędzie się w środę, 30 
października, w sali J. Sło­
wackiego, pnr. 1700 W. 48-ma 
ulica, początek o godz. 7:30 
wieczorem. Ze względu na 
bardzo ważną sprawę, obec­
ność pełnego komitetu jest 
wielce pożądana.

_______________ 3

Plamy Na Słońcu a Wielkie 
Klęski Żywiołowe

Kolegium ZNP Otrzymuje $42,254.77 
Spadku Po Śp. Reginie W. Radziewicz

Z Gminy 178 ZNP
Powakacyjne posiedzenie 

Gminy 178 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 28-go paź­
dziernika, w sali Lo Rayne 
Chateau, pnr 5925 W. Diver- 
sey ulica, początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o jak najliczniejsze 
przybycie,, ponieważ jest wie­
le spraw do załatwienia.

Aleksander Moll, — prezes 
'Gminy; Stefan Wądołowski— 
sekretarz.

Teresa Musielak

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

(Na C.O.D

PRZEKAZANIE SPADKU.—Wykonawca testamentu Czesław Kruszewski wrę­
cza prezesowi Alojzemu A. Mazewskiemu przekaz pieniężny. Stoją od lewej do prawej: 
skarbnik Edward J. Moskal, rzecznik Czesław Rawski, Czesław Kruszewski, prezes 
Mazewski, sekretarz Adolf K. Pachucki i wiceprezeska Helena M. Szymanowicz.

Regina W. Radziewicz

Laura Ann Spanczak

Carol Joan Wolska

Importerzy i dystrybutorzy 
mile widziani. 
Proszę pisać:—

V 51n i y f ■
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznic (1 yr.) $31.50 
Pólrocz. (6 mos.) 18.GO 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 my.) 5.00

CODZIENNIE 
W STANACH ZJED

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00
(bez soboty)
4. i W KANADZIE

Rocznic (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Pólrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

20c

25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przeciw Bierności Wyborców
Różne komentarze prasowe, dotyczące 

zbliżających się wyborów w dniu 5-go listo­
pada, podkreślają niebezpieczne zjawisko 
bierności wyborców. W społeczeństwie ma 
istnieć apatia, nie przejawia ono zbyt dużego 
zainteresowania problemami obecnej kam­
panii przedwyborczej, choć oczywiście 
narzekań na inflację i związaną z tym 
drożyznę życia jest ostatecznie dużo. Ludzie 
odczuwają we własnej sytuacji trudności 
kraju, a więc powinni zrozumieć, że ich 
rozwiązanie nie spadnie z nieba, ale musi 
być wypracowane przez odpowiednich przy­
wódców politycznych.

Właśnie 5-go listopada będziemy wybierali 
urzędników publicznych, na których spadnie 
odpowiedzialność za rozwiązywanie naszych 
wewnętrznych trudności, jak i za ustalanie 
kierunku wszystkich spraw publicznych. 
Czy więc każdemu z nas nie powinno zależeć, 
aby w tych wyborach zwyciężyli najlepsi 
kandydaci? Czy więc jest czas na obojętność 
w tej sprawie?

Można przyznać, że obywatele są zawie­
dzeni, a wiele zjawisk naszego życia publicz­

nego wykazało w ostatnim czasie, że od 
szczebli najniższych po najwyższe wielu 
polityków nie spisało się. Nadużywali 
zaufania, popełniali przestępstwa. Dość było 
przecież i na naszym terenie chicagoskim 
skandali, dochodzeń prokuratorskich, proce­
sów o nadużycia i wyroków skazujących. 
Wszystko to wskazuje więc, że jędnak nie 
można być biernym obserwatorem, ale 
trzeba czynnie, własnym głosem, przyczyniać 
się do poprawy sytuacji przez mądre głoso­
wanie na najodpowiedniejszych kandydatów.

Bierność wyborców w dniu głosowania 
otwiera pole dla machinacji zgranych ośrod­
ków politycznych, które mają do dyspozycji 
kontrolowane głosy i tym samym zapewnią 
sukcesy wyborcze swoich kandydatów, bez 
oglądania się na wolę obywateli. Byłoby 
to podtrzymywaniem złego stanu rzeczy, 
który właśnie doprowadził do apatii społe­
czeństwa i może rzeczywiście zagrażać 
biernością wyborców w dniu głosowania. To 
też nakazem ludzi myślących jest udział 
w głosowaniu w dn. 5-go listopada.

Nieletni Imigranci
Cmentarne Spory

pniu od inteligencji technicz-mały i nie pozwala na dodatkowe zatrudnię-

Koło

(arabskie)

TO i OWO

Londyn w 1 godzinę 50 mi­
nut), a my o koniach. Cały 
świat może wylecieć w powie­
trze i się “rozpuknąć” — jak 
mawiała moja babcia — za 
naciśnięciem jednego guzika, 
a my z pochew szable wyjmu­
jemy i torujemy sobie drogę 
krzyżową sztuką do kasy z bi­
letami na “Potop”. Historia

TYGODNIK POWSZECH­
NY. — Jak przewidziałem (co 
zresztą nie wymagało zbytniej 
bystrości) w felietonie “W 
przededniu potopu” (“TP nr. 
39), rozgorzał od nowa spór 
o Sienkiewicza. Co za kraj,

Chleb szczęściarza jest po­
smarowany masłem z dwóch 
stron.

istniejące bezrobocić. Unie stawiają zarzuty 
INS, że nie należycie kontroluje sytuację. 
W rezultacie więc sprawa jest paląca, a 
rozwiązania nie widać.

INS żąda dodatkowo 50 milionów doi. na 
swoje operacje.

Swój swego znajdzie, choć 
słońce zajdzie.

(staropolskie)

W czasie jednej z ostatnich debat w Izbie 
Gmin padł powojenny rekord długości prze­
mówienia. Deputowany konserwatysta z 
okręgu Essex, sir Bernard Braine, który 
sprzeciwia się planom budowy dwóch rafi­
nerii w swym okręgu, przez 3 godz. i 16 min. 
starał się przeszkodzić (zresztą z powodze­
niem) kolejnemu, trzeciemu, czytaniu usta­
wy w sprawie kolei brytyjskich, przewidu­
ją m. in. wykupywanie ziemi w celu zbudo­
wania linii kolejowej łączącej to dwie rafi­
nerie. W rezultacie debata została odroczona.

Sir Braine pobił poprzedni rekord długo­
ści przemówienia o 39 min.

Nieszczęścia i bliźniaki ni­
gdy nie przychodzą same.

(amerykańskie)

Zagaldnienie nielegalnych itnigirantów, 
którzy znajdują zatrudnienie w Stanach 
Zjednoczonych, zaczyna coraz silniej wywo­
ływać obawy świata pracy. Uniści uważają, 
że wobec istniejącej sytuacji na rynku pracy 
miliony ludzi, przebywających nielegalnie 
oraz naruszających prawo, są poważnym 
zagrożeniem dla unistów. To, też podejmo­
wane są naciski na INS (Immigration and 
Naturalization Service), aby surowiej trak­
towała nielegalnych imigrantów, jak też 
wysuwane są pod adresem Kongresu żądania, 
aby wprowadzić prawa, które powstrzyma­
łyby ten napływ ludzi, będących konkuren­
tami dla amerykańskich robotników.

Szczególnie palące jest zagadnienie 
nielegalnych robotników z Meksyku. 
Omawiano ten problem w czasie ostatniego 
spotkania prezydentów Stanów i Meksyku. 
Jak zaś poważny i rozległy jest to problem 
świadczy fakt, że według oceny komisarza 
spraw imigracyjnych, Leonarda Chapman, 
na terenie Stanów znajduje się od sześciu 
do siedmiu milionów nielegalnych imigran­
tów, właśnie głównie z Meksyku.

Nielegalni imigranci są poważnym obcią­
żeniem dla budżetów różnych agencji rządo­
wych. Wykorzystują oni. bowiem takie 
usługi jako szkolnictwo, wypłaty “Social 
security”, ubezpieczenia na wypadek bezro­
bocia, pomoc lekarską, zapomogi władz 
opieki społecznej i tp. Dość powiedzieć, że

liczby posiadanych przez nie­
go komputerów o “najśwież­
szym rodowodzie”, a my o ro-

ka.
W tymże samym felietonie 

opowiedziałem się był za Pa­
nem Kmicicem i pielęgnowa­
niem narodowych legend, ależ 
przecież trzeba sobie zdawać 
sprawę, że to są legendy, baśń 
i sen tylko. Tymczasem ze 
sporu Tadzia żychiewicza z 
panią Anną Tatarkiewicz za­
czyna wynikać, że to spór o 
współczesność. Zwłaszcza pa­
ni Tatarkiewicz tak uważa. 
Pani Tatarkiewicz twierdzi, 
że “Potop” Hoffmana może 
wpłynąć na naszą młodzież w 
złym kierunku, gdyż Kmicic 
jest sadystą! Sienkiewicz u- 
warunkowany klasowo! że Bo­
lesław Prus (patrz ideał Śli­
maka) już illo tempore zwal­
czał “pupilka konserwy”. A 
ów pupilek był katastrofistą, 
który na użytek maluczkich 
napisał Trylogię!

Droga Pani, gdzie pani ży- 
je? Jakaż młoda dziewczyna 
dzisiaj przejmie się “wzorem 
kobiecości” Oleńki? Przejmie 
się oczywiście Olbrychskim. 
Ale czy na pewno Kmicicem? 
A nawet jeżeli tak, to na tej 
samej zasadzie co bohaterem 
kostiumowego filmu history­
cznego, n.p. "Trzech muszkie­
terów”, albo westernu. A ilu z 
tych młodych wie w ogóle o 
istnieniu Stanisława Tarnow­
skiego lub Brzozowskiego? 
Dzisiejsi licealiści często nie 
znają daty wybuchu pierw­
szej wojny światowej i z tru­
dem przypominają sobie na­
zwiska mężów stanu okresu 
międzywojennego. Gdzież im 
do takich problemów. Prusa 
kują z zaciętymi zębami i dzi­
wią się. żc Janko Muzykant 
nie grał na gitarze. “Potop” 
jest w tym sensie, o który to­
czy się spór pomiędzy “ro­
mantykiem” żychiewiczem i 
“pozytywistką” Tatarkiewicz, 
dla Janków' Gitarzystów i Gie­
nek Modystek zupełnie nie­
czytelny. Nie przeszkadza to

nie pokładów węgla o mniejszym procencie 
siarki, a'le jest przecież inaczej. I dlatego 
kompanie elektryczne wysuwają postulat, 
aby przepisy Clean Air Act zostały dostoso­
wane do istniejącej rzeczywistości, ponieważ 
w obecnym stanie rzeczy blokują one zwięk­
szenie wykorzystywania węgla na użytek 
produkowania elektryczności.

W tej zagmatwanej sprawie trzeba znaleźć 
rozsądne rozwiązanie, aby zarówno zabezpie­
czyć powietrze przed zatruwaniem siarką, 
jak i umożliwić elektrowniom wyykorzysty- 
wanie węgla. Trzeba więc poszukiwać 
przysłowiowego złotego środka, bo inaczej 
nie wybrniemy z błędnego koła ograniczeń 
prawnych i potrzeb w zakresie zużycia 
elektryczności. Stąd też Kongres powinien 
zająć się przestudiowaniem Clean Air Act, 
biorąc pod uwagę dwie strony istniejącej 
sytuacji.

Watergate i związanych z nią 
licznych innych skandali, zaw­
dzięczać należy inicjatywie 
dwóch, działających na włas­
ną rękę, korespondentów 
dziennika “Washington Post”.

Żuków “demaskuje tę wer­
sję, stwierdzając, że zachodnie 
środki rozpowsz ech n iani a 
wiadomości — które nazywa 
“trucicielami” — nie mają 
żadnej prawdziwej wolności, 
a (Wszyscy dziennikarze czy 
publicyści są jedynie posłusz­
nymi narzędziami swych ka­
pitalistycznych “bossów”.

Jednym słowem, na Zacho­
dzie, a szczególnie w Stanach 
Zjednoczonych, nie ma takiej 
wolności prasy, jak w Związ­
ku Sowieckim czy krajach je­
go bloku, gdzie widocznie — 
tak wynikałoby z przytoczo­
nego artykułu różnego rodza­
ju Żukowowie piszą swobod­
nie, co tylko uważają za sto­
sowne, nie podlegając żadnym 
“bossom”.

Nie jest to oczywiście jakaś 
oderwana próba przekonywa­
nia sowieckich obywateli o 
braku wolności słowa w de­
mokracjach zachód n-i.c h 
Dziwnym może wydawać się 
jedynie fakt wyraźnego wzię­
cia w obronę — jako ofiary 
“monopoli kapitlaistycznych” 
— byłego prezydenta Nixona. 
Na ogół bowiem Moskwa nie 
wykazuje takich sentymen­
tów wobec przegranych poli­
tyków, woląc nawiązywać sto­
sunki raczej z ich następcami.

Trzeba umieć poświęcić bro­
dę, aby ratować głowę.

(tureckie)
* * *

Bezczelność jest lwią skórą, 
w którą ubierają się osły.

(hiszpańskie)

dla przykładu stan California wydał w ub. 
roku ponad 100 milionów dolarów na opiekę 
społeczną dla nielegalnych imigrantów, 
głównie meksykańskich.

W tym trudnym i skomplikowanym pro­
blemie jak dotąd nie widać rozwiązań. — 
Wprawdzie INS wyłapuje corocznie do 
800,000 nielegalnych imigrantów, ale napły­
wają nowe fale i sprawa kręci się w kółko, ' jak Boga kocham W tym ro- 
ponieważ granica z Meksykiem nie jest i ku pobito rekord przelotu nad 
dostatecznie uszczelniona, a istnieją też | Atlantykiem (Nowy Jork -

Kiedy już potrafisz mówić, 
naucz się jeszcze milczeć.

(rosyjskie)
• * * *

Ludzi prowadzi się na smy­
czy obietnic.

(wschodnie)

Koła unijne narzekają, że wiele stanowisk, (jach stańczykowskich prawi- 
zajmowanych przez nielegalnych imigrantów j my lub pracy organicznej na 
możnaby z powodzeniem obsadzić przez | etapie bohatera dziewiętnas- 
lokalnych ludzi, a tym samym zmniejszać (towiecznej powieści ślima-

Przysłowia
Kto się nisko kłania, szybko 

zgarbacieje.
(wschodnie)

fabryczki 'fałszywych dokumentów i upraw­
nień, na podstawie których imigranci prze­
kraczają granicę. )

Władze imigracyjne opracowywują nowe 
zasady kontrolowania napływu nielegalnych 
imigrantów, a w Kongresie nie widać spe­
cjalnego zainteresowania, aby w drodze 
nowych przepisów prawnych rozwiązać 
zagadnienie. INS narzeka, że budżet jest za | uzależniona jest w dużym sto- 

i ni? pniu od inteligencji technicz­
nie urzędników w tej służbie federalnej, no-naukowej danego narodu i

wcale temu, że jurna nuta 
polska “Tata, prać? Prać!” 
jest aktualna. Często pod bud­
ką z piwem co prawda, ale 
czasy są pokojowe.

Pozostaje więc do rozstrzy­
gnięcia spór nie pedagogiczny 
o wpływy filmu na młodzież, 
ale intelektualny, elitarny i 
— jak uważam — cmentarny. 
Jeżeli się już tak złożyło, że 
nasze aleje zasłużonych skła­
dają się głównie z wojsko­
wych a nie przemysłowców, 
Kmiciców a nie Wokulskich, 
to dlaczego im nie wystawić 
tak ładnego epitafium jak np. 
filmu “Potop”. “Lalka” zresz-1 
tą już kiedyś też była i tez 
cieszyła się wielką popularno-' 
ścią. na tej samej zasadzie fil- J 
mu historyczno - kostiumowe­
go. A że strzelanina jest bar­
dziej filmowa od pracy w 
sklepie, to już nie wina Sien­
kiewicza uwarunko w a n e g o 
klasowo. Obrona Częstochowy 
jest też bardziej podniecają­
cym tematem dla kina niż 
obrona pracy doktorskiej. An­
glicy uroczyście zmieniają 
wartę przed, królewskim pa­
łacem i inne kraje odziewają 
honorowe oddziały w różne 
staroświeckie szmatki, dlacze­
go my mamy tego nie robić? 
Każdy normalny naród potę­
pia też zdradę i prywatę w 
sprawach publicznych (ten 
wątek jest czytelny dla wszy­
stkich). Myślę więc, że nie 
zwolennicy kmicicowej “love- 
story” mają kompleksy, ale 
właśnie ma Anna Tatarkie­
wicz kompleks Oleńki. Poza 
tym pragnę oświadczyć, że 
mnie Braunek się podoba. I 
to mnie odróżnia od żychiewi­
cza. SPODEK.

Błędne
W tak ważnych dla życia kraju i zabezpie­

czenia interesów obywateli sprawach 
zapewnienia źródeł energii wytwarza sdę 
swego rodzaju błędne koło. Z jednej strony 
wciąż słyszymy nawoływania, że kraj musi 
we własnym zakresie rozwijać źródła energii, 
z drugiej zaś strony istnieją różne ograni­
czenia, wiążące się z troską o utrzymywanie 
czystości otoczenia ludzkiego.

Typowym przykładem tego błędnego koła 
jest sytuacja w dziedzinie produkowania 
elektryczności przy wykorzystywaniu 
węgla. Mamy kłopoty z dostawami ropy 
naftowej i gazu ziemnego, bo ceny poszły 
gwałtownie w górę, więc też zdawałoby się, 
że należy korzystać z własnych zapasów 
węgla.

Ale tu wchodzi w grę problem zanie­
czyszczania powietrza, a obowiązujące prze­
pisy prawne (Clean Air Act, 1970) nakła­
dają na kompanie elektryczne, prywatne i 
rządowe, jak Tennessee Valley Authority) 
poważn ograniczenia, nakazując oczyszcza­
nia spalin z gazów siarkowych. Przy 
ograniczonych własnych zasobach ropy 
naftowej i gazu ziemnego kraj musi sięgnąć 
po węgiel jako źródło dla energii elektrycz­
nej, jeśli chcemy zapewnić dostawy prądu 
na potrzeby zużycia, które wciąż wzrasta z 
racji rozwoju przemysłowego i zwiększają­
cych się zapotrzebowań na użytek prywatny.

Nasz własny węgiel ma niestety zbyt duży 
procent siarki i stąd obecnie obowiązujące 
przepisy, nakazujące oczyszczanie spalin, są 
z punktu widzenia interesów ludności pra­
widłowe, bo chronią nas przed trującymi 
wyziewami w powietrzu.

Jak więc pogodzić stan rzeczy, gdy prze­
pisy są surowe, a nasz węgiel Zawiera zbyt 
wiele siarki? Rozwiązaniem byłoby posiada-

Sowiecka Wersja 
o Upadku Nixona

NOWY DZIENNIK — So­
wieccy czytelnicy byli na ogół 
bardzo skąpo informowani 
przez swą prasę czy telewizję 
o przebiegu afery Watergate 
i o ostatecznych powodach, ja­
kie skłoniły — czy też zmusiły
— prezydenta Nixona do re­
zygnacji ze swego stanowiska, 
Moskiewskie przywództwo u- 
znało bowiem widocznie, że 
wobec specjalnie przyjaznych 
stosunków między Breżnie­
wem a Nixonem i uzgodnionej 
przez nich polityki “odwilży” 
unikać należy publikowania 
wiadomości, ambarasujących 
dla drugiego partnera.

Obecnie jednak, obywatele 
sowieccy pouczeni zostali ofi­
cjalnie — przez jednego z czo­
łowych komentatorów poli­
tycznych, Jurija Żukowa — o 
przyczynach obalenia Nixona. 
Wedle artykułu, ogłoszonego 
w lit e r a c k i m miesięczniku 
“Znamia”, cała afera Water­
gate wytworzona została 
przez wrogo nastawionych 
wobec Nixona “wpływowych 
kapitalistów monopoli s t y c z- 
nych”. Spiskowcy ci nakazali
— “ze swych pluszowych fo­
teli” — najbardziej wpływo­
wym amerykańskim dzienni­
kom rozpoczęcie ataków na 
Richarda Nixona i bezlitosne 
ich kontynuowanie, by zmusić 
go w końcu do rezygnacji.

Dla zamazania śladów tej 
swej potajemnej działalności 
wytworzyli oni “legendę”, 
wedle której wykrycie afery

Czy Dalsze Rozmowy 
Watykan—PRL?

Demonstracyjnie Uroczyste Powitanie 
Prymasa Wyszyńskiego

(t.) — Niemal w przede­
dniu wyjazdu Prymasa Wy­
szyńskiego na Synod Biskupi 
do Rzymu premier PRL, Jaro­
szewicz, mianował szefa ze­
społu do spraw stałych kon­
taktów roboczych ze Stolicą 
Apostolską. Może to być no­
minacja czysto manifestacyj­
na, ale może również oznaczać 
chęć przeprowadzenia dal­
szych rozmów reżymu z Wa­
tykanem w obecności bisku­
pów polskich w Rzymie.

Tak zwana sprawa normali­
zacji stosunków między War­
szawą a Stolicą Apostolską 
ma już swoją historię. Ciąg­
nie się bez zasadniczych wy­
ników od paru lat. Reżym za­
mierzał prowadzić rozmowy z 
Watykanem ponad głową 
Prymasa i całego Episkopatu. 
Te usiłowania spełzły na ni­
czym. Papież wyraźnie stwier­
dził, że nie podejmie żadnych 
zasadniczych decyzji w spra­
wie Kościoła w PolsCe bez u- 
przedniego porozumienia z 
kardynałem Wyszyńskim i 
Episkopatem. O wszystkich 
dotychczasowych rozmowach 
Episkopat jest uprzedzany i 
na bieżąco informowany. Jeśli 
rozmowy odbywały się w Rzy­
mie, zawsze na okres ich 
trwania* wzywany był do Wa­
tykanu sekretarz Episkopatu 
biskup Dąbrowski.
Dotychczasowe Rozmowy

\ Pierwsze spotkanie przed­
stawicieli PRL z arcybisku­
pem Casaroli nastąpiło w 
Rzymie w kwietniu 1971 r. 
Władze PRL reprezentował 
ówczesny dyrektor Urzędu do 
spraw Wyznań Skarżyński i 
dyrektor Departamentu MSZ 
Staniszewski. Następna roz­
mowa w tym samym składzie 
odbyła się w listopadzie w 
Warszawie. Spotkania zawio­
dły nadzieje PRL i nastąpiła 
w nich niemal 2-letnia przer­
wa.

Dopiero w lipcń 1973 r., w 
czasie konferencji w Helsin­
kach, szef warszawskiego 
MSZ, Olszowski, nawiązał 
kontakt z obecnym na konfe­
rencji arcybiskupem Casaro- 
lim, wyrażając pragnienie 
wznowienia rozmów i prośbę 
o audiencję u Papieża. Doszło 
do niej w listopadzie ubiegłe­
go roku. Jak wiadomo, w oto­
czeniu Olszowskiego znalazła 
się wówczas przedstawicielka 
aparatu bezpieczeństwa—puł­
kownik Józefa Siemiaszkiewi- 
czowa.

W lutym br., na zaproszenie 
rządu PRL. przybył do War­
szawy z oficjalną wizytą se­
kretarz Rady do Spraw Pu­
blicznych Kościoła, Casaroli. 
Wiadomo było, że PRL nie 
godzi się na nawiązanie for­
malnych stosunków dyploma­
tycznych ze Stolicą Apostol­
ską, a normalizację chce ogra­
niczyć do okresowych roz­
mów. Reżymowi zależało i na­
dal zależy na rozgłaszaniu sa­
mego faktu przeprowadza­
nych rozmów, gdyż może to 
wywoływać zamęt w opinii 
publicznej w kraju i za grani­
cą, a praktycznie do żadnych 
istotnych ustępstw rządu ko­
munistycznego nie zmusza.

W czasie lutowej rozmowy 
w Warszawie postanowiono 
zgodnie, że następne spotka­
nie odbędzie się w Rzymie. 
Arcybiskup Casaroli demon­
stracyjnie podkreślił wówczas 
swój stosunek do Prymasa 
Wyszyńskiego, gdyż przez 
dwa ostatnie dni pobytu w 
stolicy Polski był już gościem 
Kardynała.
Spotkanie Lipcowe

4 i 5 lipca na rozmowy wa­
tykańskie przyjechał do Rzy­
mu wiceminister spraw za­
granicznych, Józef Czyrek. 
Było rzeczą charakterystycz­
ną, że nie towarzyszył mu no­
wo mianowany — z tytułem 
ministra — dyrektor Urzędu 
do spraw Wyznań, Kazimierz 
Kąkol (dawny zaciekły mo- 
czarowiec) lecz tylko jeden z 
lego zastępców.

Dwudniowe rozmowy arcy­
biskup Casaroli — wicemini­
ster Czyrek, nie dały żadnych 
konkretnych wyników poza u- 
staleniem, że obie strony bę­
dą co pewien czas utrzymy­
wać tzw. kontakty robocze. 
Czyrek deklarował, że władze 
PRL chcą normalizacji sto­
sunków między Kościołem i 
państwem i zamierzają pro­
wadzić dalsze rozmowy z Epi­
skopatem. To jego oświadcze­
nie zamieszczone w pierw­
szym wspólnym komunikacie 
zostało później wycofane. W 
czasie lipcowych rozmów w 
Watykanie znajdował się spe­

cjalnie z Warszawy wezwany 
biskup Dąbrowski.

Było rzeczą charakterysty­
czną, że na czele zespołu roku­
jącego z Watykanem znalazł 
się nie przedstawiciel Urzędu 
do spraw Wyznań, lecz wice­
minister spraw zagranicznych. 
Podkreślało to fakt, że PRL 
nie chce nadawać rozmowom 
charakteru omawiania bieżą­
cych spraw i bolączek Kościo­
ła w Polsce, ale traktuje je 
jako rozmowy na szczeblu dy­
plomatycznym.
Szef “Zespołu Roboczego"

Wyrazem tej tendencji jest 
również mianowanie szefem 
wspomnianego na wstępie ze­
społu do spraw kontaktów ro­
boczych ze Stolicą Apostolską 
Kazimierza Szablewskiego, od 
20 lat pracownika MSZ. Przez 
kilka lat (do 1972 r.) był on 
radcą ambasady w Rzymie, a 
ostatnio pracował w centrali 
w Warszawie. Teraz będzie 
przydzielony do ambasady 
PRL w Rzymie z tytułem mi­
nistra pełnomocnego. Wyłącz­
nym jego zadaniem będą kon­
takty z Watykanem.

Przez nominację takiego 
stałego szefa zespołu z siedzi­
bą w Rzymie reżym chciałby 
wyeliminować obecność przed­
stawiciela Episkopatu w Wa­
tykanie w czasie rozmów Sza­
blewskiego w Sekretariacie 
Stanu. Trudno przecież będzie 
za każdym razem sprowadzać 
do Stolicy Apostolskiej bisku­
pa Dąbrowskiego, a Szablew- 
ski będzie stale na miejscu.

Można wątpić, czy i ta pró­
ba rozmów z Watykanem po­
za plecami Episkopatu re­
żymowi się uda. Powitanie na 
dworcu przybywającego na 
Synod Kardynała Wyszyń­
skiego było tym razem nie­
zwykle uroczyste z zastosowa­
niem najwyższego watykań­
skiego ceremoniału. W języku 
dyplomatycznym ma to swoją 
wymowę i podkreśla wysoki 
autorytet Kardynała w Sto­
licy Apostolskiej.

Dziennik Polski (Londyn)

Lęk Przed Terrorem
Lęk przed terrorem jaki 

szerzy się w Argentynie może 
doprowadzić do zmiany miej­
sca konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw 
zachodniej hemisfery, która 
ma odbyć się w marcu 1975 r. 
w Buenos Aires. Zarówno 
Washington, jak rządy Ame­
ryki Łacińskiej poważnie za­
stanawiają się nad przeniesie­
niem konferencji do innego 
kraju.

Ma to być historyczna kon­
ferencja na którą miano za­
prosić po raz pierwszy mini­
stra spraw zagranicznych ko­
munistycznej Kuby, Raul 
Roa.

Nawiązanie stosunków z 
Kubą nie przejdzie gładko. W 
Washingtonie obawiają się, że 
uchodźcy z Kuby na Flory­
dzie, w Nowym Yorku, w San 
Juan (Portoryko) i innych 
miastach wyjdą na ulice, by 
demonstrować przeciw uzna­
niu reżymu Castro. Demon­
stracje mają odbyć się pod 
hasłem: “Wzięcie w objęcia 
Castro jest dowodem, że zbro­
dnia się opłaca.”

Nierozsądna Decyzja
Zgoda prez. Forda na wy­

stąpienie przed Kongresem,' 
by odpowiadać na pytania 
prawodawców w sprawie uła­
skawienia b. prez. Nixona, 
może stać się kłopotliwym, a 
nawet niebezpiecznym prece­
densem. Doradcy Prezydenta 
obawiają się, że zostanie on 
zasypany żądaniami komite­
tów kongresowych, by osobi­
ście uzasadniał podjęte de­
cyzje. .

Może dojść do tego, że jakiś 
komitet wezwie Prezydenta 
by wyjaśnił dlaczego postano­
wił przyznać jakiemuś miastu 
zapomogę na budowę kana­
łów. Gdy odmówi, posądzą go 
o faworytyzm i konszachty z 
budowniczymi lub “kupowa­
nie” za pieniądze podatników 
głosów dla swoich przyjaciół. 
By|a to nierozsądna decyzja 
polityczna.

Narzeczeni Czy 
Małżeństwo

Jeżeli w restauracji jakaś 
para je obiad, to łatwo poznać, 
czy to narzeczeni, czy małżeń­
stwo. Jeśli on po zapłaceniu 
rachunku liczy resztę, to — 
małżeństwo. Jeśli resztę bez 
liczenia chowa do kieszeni — 
to narzeczeni.
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Na zdjęciu, “klerk” pow. Cook, Stanley T. Kusper, 
Jr. przy nowoczesnej komputerowej maszynie do głoso­
wania. 24 takie maszyny, działające na zasadzie kart 
IBM, mają być po raz pierwszy zastosowane w sześciu 
precynktach w Evanston podczas tegorocznych wyborów 
5-go listopada.

DZIAŁ
KOBIET

dzięki

kura-

już

w

kala-

Grobowcu

brało 
od jej 
zawio-

- Serdeczne 
się Złotego 
Ad multos

szego udziału młodzieży 
wzorowy jej wygląd.

3 
w

zabie- 
tylko

Ró- 
Ró- 

paź-

prze- 
mię-

wiele zdrowsi i silniejsi za­
równo fizycznie jak i umysło­
wo od ludzi spożywających 
dużą ilość mięsa. Jarosze żyją 
też dłużej od tych, którzy się 
opakowują potrawami mięs­
nymi. Ciekawa rzecz, że przez 
długi czas lekarze lekceważyli 
jarzyny i że teraz po należy­
tym wypróbowaniu ich skład­
ników chemicznych przyznają 
im te same właściwości lecz­
nicze, jakie przyznali im le­
karze starożytni. Należy więc 
jak najwięcej wprowadzać do 
diety naszej jarzyny.

Sodalicji Dziewic Róźańco- 
ministranci i miejscowi 
Wszyscy parafianie i przy- 
Marianowa są proszeni o

Brak fizycznych ćwiczeń i 
przejadanie się jest główną 
przyczyną otyłości. Zarówno 
przejadanie się, jak i brak 
ćwiczeń, pomagają do tycia.

Gdy ciało nie ma dostatecz­
nych ćwiczeń, część zjedzo­
nych pokarmów nie ulega spa­
leniu się j przechowuje się w 
postaci tłuszczu.

■Trzecią przyczyną otyłości 
mogą być zaburzenia we­
wnętrznych gruczołów. Oso­
ba taka potrzebuje specjalnej 
kuracji. W każdym z takich 
wypadków lekarz będzie wie­
dział, jaką zastosować 
cję.
Z ab i eg i Od tłuszcza jące

Rozumnie stosowane 
gi odtłuszczające nie 
zmniejszają wagę danej oso­
by, ale również przywracają 
jej żwawość j zgrabną figurę.

Właściwa waga daje także 
większe poczucie zdrowia i si­
ły. Przez właściwe zreduko­
wanie wagi, można się przy­
czynić nie tylko do przedłu­
żenia młodości, ale także prze­
dłużenia życia.

Równocześnie zmniej s z a ć 
można wagę ciała ze wzmac­
nianiem zdrowia, jeśli rozu­
mnie dobiera się pokarmy i 
zastosowuje się odpowiednią 
dietę.

W celu właściwego reduko-

BIAŁY pulower z długimi rękawami przybrany 
czarnym lub granatowym haftem. Orion lub wełna.

Kartki Świąteczne
Chociaż od lat mamy 

stałych odbiorców harcer­
skich kart, — to jednak raz 
jeszcze zwracamy się do 
wszystkich Przyjaciół i życz­
liwych nam osób o poparcie 
rozsprzedaży kart świątecz­
nych, którą prowadzi Koło 
Przyjaciół Harcerstwa.

Kartki można nabywać w 
jednostkach harcerskich oraz 
w szeregu punktach miasta 
między innymi w: “G. R. In­
ternational Travel Biuro” — 
3210 N. Central i 1948 W. 51st 
Str. oraz “Matuszczak Tra­
vel”, 1537 W. Division i 5738 
W. Belmont. Dalsze punkty 
podamy w następnej Kronice.

Dochód z kart przeznaczo­
ny jest na pracę harcerską.

Stanley T. Kusper, Jr., 
“klerk” powiatu oznajmił, iż 
30 października br., o godz. 
6-ej wieczorem w Hoiday Inn,' 
1501 Sherman Ave. w Evan­
ston odbędzie się sesja szko­
leniowa dla pracowników wy­
borczych tych ward i precyn- 
któw,gdzie zastosowane będą 
nowe maszyny elekcyjne. 24 
maszyny komputerowe będą 
wykorzystane w czasie wybo­
rów 5-go listopada br. w na­
stępujących wardach i pre­
cynktach: warda 2, precynkty 
1 i 2; warda6,precynkty 3 i 4;

Msza Święta 
Za Zmarłych Harcerzy

W najbliższą niedzielę, 
listopada br., o godz. 12-ej 
kaplicy Księży Jezuitów, 4105

; N. Avers, kapelan harcerski 
I ks. Z. Górecki, T.J. odprawi 
j Mszę św. w intencji zmarłych: 
| harcerek, harcerzy, członków 
j K.P.H. i Rodzin Harcerskich. 
I Dzień Zaduszny w tradycji 
| harcerskiej wiązał się z opie­
ką nad grobami — nie tylko 
członków własnej organizacji, 
ale również powstańców, żoł­
nierzy i zasłużonych.

I dziś, dawni harcerze — z 
Szarych Szeregów udają się 
gremialnie na cmentarz Po­
wązkowski i inne, czcąc tam 
pamięć harcerzy poległych w 
walce o Wolność.

Tegoroczny, trzynasty z ko­
lei -Bal Wojska Polskiego od­
będzie się w sobotę, dnia 16go 
listopada, w salach hotelu 
Midland, pnr. 172 W. Adams 
ul. w Chicago. Początek Balu 
o godzinie 9-ej wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie do­
skonała orkiestra Juszkiewi- 
cza. W programie są Polonez 
i Biały Mazur, będą również 
liczne niespodzianki.

Bal Wojska Polskiego jest 
od lat tradycyjną imprezą 
wszystkich organizacji kom­
batanckich i weterańskich z 
terenu Chicago i zasługuje na 
specjalne poparcie nie tylko 
przez członków organizacji 
byłych wojskowych, ale i 
prze całą Polonię.

Dochód z Balu przeznaczo­
ny jest na poskie cele społe­
czne. W roku ubiegłym z do­
chodu, który wyniósł $500

Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

. zumieniu wkładu Narodu 
Polskiego dla wolności i do- | 
brym wychowaniu i wyszko­
leniu młodej kadry kierowni­
czej leży siła, która pozwoli 
przezwyciężać trudności — w 
prowadzeniu Drużyn.

Jedynie dobre kursy — są 
gwarancją utrzymania praw­
dziwego Harcerstwa.

Atmosfera Komirika świad­
czyła o dużym zżyciu się 
uczestniczek kursu. Wśród 
wykonawczyń programu na 
wyróżnienie zasługują: druh­
na K. Michałowska za odwa­
gę wystąpienia, druhna D. 
Wielgos za dobrą deklamację | 
oraz trio A. Nowobilska, A. 
Jastrzębska i Krysia S. za pi o- ■ 
senki i wiersze poświęcone 
“Czasom Powojennym”.
Tchnęły one nadzieją i wiarą 
w nadejście prawdziwej wio­
sny, — Wiosny Wolności.

Bal Wojska Polskiego 
Odbędzie Się 16 Listopada

warda 9, precynkty 2 i 10.
W poszukiwaniu lepszych 

metod realizowania procesu 
wyborczego urząd “klerka” 
powiatowego zawarł na razie 
wstępne porozumienie z firmą 
Computer Election Systems, 
która dostarczyła maszyny.

Oprócz sędziów wyborczych 
w sesji szkoleniowej weźmie 
udział S. Kusper jak i rów­
nież przedstawiciele organiza­
cji społecznych i partyjnych 
oraz pracownicy na kluczo­
wych stanowiskach wydziału 
elekcyjnego biura “klerka”.

starszych' i młodszego oddziału — 
przy parafii Marianowskiej w nie­
dzielę, 15 grudnia. Będzie to dobre 
przygotowanie w Adwencie na 
Boże Narodzenie.
Koniec Roku się zbliża

Już tylko parę miesięcy pozo- 
staje do końca roku. Kto jeszcze 
nie złożył dorocznej daniny na 
utrzymanie parafii Marianowskiej 
i szkoły parafialnej, lub pragnie 
dodać do swój zwykłej ofiary nie­
dzielnej w kopertkach, niecił uczy­
ni to w tych dniach, gdyż koniec 
roku się zbliża.
Bankiet Jubileuszowy

Bankiet Jubileuszowy (Diamen­
towy czyli 75 lat istnienia) zapo­
wiada się na wielka skalę, w nie­
dzielę wieczorem 8 grudnia, w sa­
lach Tadeusza Przybyło. Przeszło 
tysiąc sto pięćdziesiąt (1,150) bi­
letów. Już prawie wszystkie sa 
rozsprzedane.

Obie orkiestry Joe Pat T.V. and 
Radio i Steve Adamczyk przygry­
wać będą polskie i amerykańskie 
melodie do tańca. Głównym prze-

Zakończenie
Kursu Drużynowych

W dniu 19-go października 
br. w Domu Polskich Jezui­
tów odbył się Kominek na za­
kończenie kursu drużynowych 
hufca “Tatry” w Chicago.

Kurs ten, który rozpoczął 
się jesienią 73 r. miał za za­
danie zapoznanie dziewcząt z 
pracą Drużynowej.

Całością kierowała phm. 
Krystyna Kajkowska — przy 
współpracy starszych, ofiar­
nych druhen. Program Ko­
minka był poświęcony służbie 
żołnierskiej — począwszy od 
wieku XV-go, poprzez Legio­
ny, pierwszą i drugą wojnę 
światową.

Płynęły pieśni żołnierskie: 
“Jeszcze Polska nie zginęła”, 
“Dziś do Ciebie przyjść nie 
mogę” i inne, przeplatane de­
klamacjami i inscenizacjami. 
Udział brały wszystkie ucze­
stniczki kursu.

Rodzicom, gościom oraz 
kursantkom, kominek ten po­
zostanie na długo w pamięci.

Czuwaj! Ewa Barczyńska, 
uczestniczka kursu.

* * ♦
Kurs zasługuje na szersze 

omówienie, jest bowiem naj­
istotniejszą częścią pracy, — 
która może zagwarantować 
przyszłość Harcerstwa. Zanim 
omówienie to nadejdzie poda- 
jemy kilka własnych uwag.

Treść Kominka wykazała 
zrozumienie fakty, — że jeśli 
chcemy nasze młode druży­
nowe uzbroić na czekający je 
trud i nie zawsze wdzięczną 
pracę, to należy dać im mo­
cne podstawy ideowe, — dać 
zrozumienie wartości ofiar 
składanych przez pokolenia w 
obronię Wolności nie tylko 
swojej ale i cudzej.

Młodzi kierownicy winni 
znać najważniejsze wydarze­
nia z dziejów Polski. W zro-

przekazano $150 na polskich 
inwalidów w Niemczech, $100 
na Instytut Gen. Sikorskiego, 
oraz SI 00 na Instytut Polski 
Podziemnej w Londynie.

W tym roku planuje się 
przek a z a n i e pięć-dziesięciu 
procent dochodu na Pomnik 
Żołnierza w Chicago.

Tegoroczny Komitet Wyko­
nawczy Balu składa się z 
przedstawicieli Koła byłych 
żołnierzy 5-ej Kresowej Dy­
wizji, Koła Karpatczyków, 
Koła SPK nr. 31 i Koła SPK 
nr. 52 NSZ.

Po informacje i rezerwacje 
biletów prosimy telefonować 
na nr. BR 8-0544. Ze względu 
na ewentualne zmiany adre­
sów lub możliwe niedociąg­
nięcia organizacyjne, prawdo­
podobnie nie wszyscy stali 
bywalcy i sympatycy Balu 
Wojska Polskiego otrzymają 
imienne zaproszenia.

Prosimy więc komunikat ni­
niejszy traktować jako serde­
czne zaproszenie dla tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie 
opuścii nigdy Balu Wojska 
Polskiego oraz dla tych wszy­
stkich, którzy w prawdziwie 
miłej i polskiej atmosferze 
pragną się zabawić. Stroje I 
wieczorowe 1 
ne.

Za Komitet Wykonawczy: 
Michał Boiczuk — orzewod.

Po Raz Piętnasty
W najbliższą sobotę i nie­

dzielę, 2 i 3 listopada — przez 
halę Navy Pier przepłynie 
znów fala 200-tysięczna, szu­
kająca zaspokojenia ciekawo­
ści—poznania kultury i sztu­
ki ludowej różnych narodo­
wości.

Harcerstwo tutejsze 
udział w tej imprezie 
początków i nigdy nie 
dło organizatorów.

I w tym roku, — 
życzliwości Związku Narodo­
wego Polskiego, — otrzymali­
śmy 3 stoiska: Stoisko kultu­
ralne — przygotowane przez 
Krąg St-harcerski — Nr 23 
strona północna, sprzedażowe 
Nr 61 północny środek, ku­
chenne Nr 108, południe.

Apelujemy do Hufcowych o 
zachęcenie do jak najliczniej- ----- 3—i_T._  j q

Wszystkich Świętych

W piątek, 1 listopada, przypada 
uroczystość Wszystkich świętych. 
Jest to święto obowiązujące każde­
go katolika do wysłuchania mszy 
św. pod karą grzechu śmiertelne­
go. Msze św. w przyszły piątek 
odprawione będą o 6ej, 7ej, 8ej, 
9ej i o 12:05 w południe, a wie­
czorem o 7ej. Parafianie, którzy 
dla ważnych przyczyn nie mogą 
być na mszy św. 1 listopada, to 
mogą wysłuchać mszę św? 
czwartek wieczorem o 7ej.

Spowiedź Św. Przed Świętem.— 
Każdego rana po każdej mszy św. 
od poniedziałku aż do soboty 
włącznie jest słuchana spowiedź 
św. oraz w czwartek po południu 
o 4:30 i wieczorem o 7ej a także w 
piątek wieczorem o 7ej.

Pierwszy Piątek. — W tym ty­
godniu przypada pierwszy piątek 
miesiąca. Księża odwiedzać będą 
chorych w domach i przytułkach 
dla staruszków udzielając Komu­
nii św.

Jubilaci. W wczorajszą niedzielę, 
na mszy św. o 9:45 Jan i Jean 
Holtz podziękowali Panu Bogu za 
łaski odebrane podczas 25 lat po­
życia małżeńskilego. 
gratulacje doczekania 
Jubileuszu młżeństwa. 
annos.

Msza Żałobna w
Cmentarza. — Dorocznym zwycza­
jem ks. prowincjał Edmund Rącz­
ka. C.R. albo jego zastępca odpra­
wia mszę św. żałobną w kaplicy 
Ojców Zmartwychwstańców w 
Dzień Zaduszny, to jest w sobotę, 
2 listopada, o 10 rano na cmenta­
rzu św. Wojciecha w Niles, Ill. 
Mszę odprawia się za wszystkich 
zmarłych członków, braci i kapła­
nów Zgromadzenia Ojców Zmar­
twychwstańców i dobrodziei. Na 
tej mszy św. wierni mogą przystą­
pić do Komunii św.

Zakończenie Nabożeństwa 
żańcowego. — Nabożeństwo 
żańcowc przez cały miesiąc
dziernik odprawia się po mszy św. 
o 8 rano. W czwartek zaś 31 paź­
dziernika nastąpi zakończenie po 
mszy św. o 7 wieczorem uroczystą 
procesją, w której wezmą udżial 
wszystkie Bractwa Mariańskie, 
Apostolstwo Modlitwy (Serca Je­
zus), dzieci szkolne które przestą­
piły do pierwszej Komunii św., pa­
nienki 
wych, 
księża, 
jaciele
liczny udział w tym ostatnim na­
bożeństwie różańcowym.

Ostatnia Sposobność Na Patro­
naty. — Towarzystwa, kluby i bra­
ctwa mariańskie oraz parafianie, 
którzy pragną złożyć 100 dolarów 
ku czci zmarłych ze swej rodziny 
na Diamentowy Jubileusz parafii 
Marianowskiej, będą umieszczeni 
w księdze jubileuszowej oraz za­

pisani będą na tablicy w kruchcie 
kościoła na wieczną pamiątkę. Igo 
listopada książka idzie do druku.

Zaduszki. — Za wszystkie du­
sze polecone w kopertach na Za­
duszki przez cały miesiąc listopad 
odprawiona będzie msza św. raz w 
tygodniu, oraz specjalne modlitwy 
odmówione będą codziennie po 
mszy św. z rana. “Świętą i zba­
wienną jest rzeczą modlić się za 
umarłych aby wybawieni byli z 
mąk czyśćcowych.”

Imieniny. — W przyszłym tygo­
dniu w środę, 6 listopada przypa­
dają imieniny ks. Leonarda Pru- 
sińskiego, C.R., przełożonego księ­
ży na Marianowie. Na intencję 
Solenizanta odprawiona będzie 
msza św. o 8 rano. Konfratrzy i 
parafianie składać będą gratulacje 
“Ad multos annos”.

Smoker i Loteria. — Bractwo 
Mężczyzn Różańca Św., którego 
pitv.esem jest Franciszek Kloc a 
kapelanem ks. Marian Kaleth, C.R. 
urządza Smoker i loterię w sali 
zwykłych posiedzeń w niedzielę, 
3 listopada, o 2 pd południu. 
Wszyscy parafianie i przyjaciele 
Marianowa są proszeni.

Rummage Sale. Klub Matek 
przy szkole parafialnej, który tak 
dobrze pracuje wraz z prezeską 
Leokadią Lewandowską dla dobra 
szkoły parafialnej urządza wyprze­
daż używanej ale czystej odzieży, 
mebli i sprzętów domowych w 
dniach 18, 19 i 20 listopada, na 
dużej sali parafialnej pod szkolą. 
Parafianie mogą przynieść odzież 
na plebanię.

Na Deficyt Szkolny. — W przy­
szłą niedzielę, jako pierwszą mie­
siąca zebrana będzie zbiórka spe­
cjalna na deficyt szkolny i ko­
nieczne naprawy budynków para­
fialnych. Ks. proboszcz. Edwin 
Karłowicz, C.R., i jego asystenci 
składają serdeczne staropolskie 
Bóg zapłać wszystkim hojnym 
ofiarodawcom.

Delegaci Do Ligi. — Franciszek 
Kloc i Edward Wysocki reprezen­
tują parafię Barianowską do Ligi 
Katolickiej aby dopomóc biednym 
kościołom w Polsce i kształcenie 
młodzieży przygotowującej się do 
kapłaństwa. Na przyszły rok w 
październiku odbędzie się zjazd 
(Sejm) krajowy wszystkich dele­
gatów i księży proboszczów eme­
rytów z całej Ameryki w hotelu 
LaSalle w Chicago, 111.
Śniadanie Dla Wszystkich

W niedzielę 10 listopada na du­
żej sali parafialnej pod szkolą po­
dawane będzie śniadanie składa­
jące się: z soku, placków i kiełba­
sek, staraniem Towarzystwa Naj­
świętszego Imienia Jezus, którego 
prezesem jest Daniel Bartnicki. Sr. 
Doroczne Rekolekcje

Towarzystwo Najśw Imienia 
Jezus urządza duchownc-odnowic-
nic czyli jednodniowe Rekolekcje i wodnicząeym komitetu Jubileuszo- 
dla wszystkich swych członków 1 wego jest Emmanuel Dudziński.

wania wagi ciała, powinno się 
spożywać takie pokarmy, któ­
re zawierają potrzebne wita­
miny i minerały do wzmacnia­
nia sił, a równocześnie nie 
wpływają na otyłość.

Dużo osób, gdy słyszy o wi­
taminach, proteinach i mine­
rałach w pożywieniu, kiwa 
niedowierzająco głową w za­
kłopotaniu, bo nie wie, co to 
wszystko znaczy. Osobom ta­
kim powiada się, co mają wła­
ściwie jadać, a jakich potraw 
unikać. «
Dieta

Dieta, złożona z trzech 
szklanek mleka dziennie, du­
żo wody, trochę mięsa lub jaj­
ka, jarzyny, owsianki, trochę 
świeżych owoców' i masła, w 
zupełności wystarcza — bo 
zabiera ona wszystkie po­
trzebne witaminy.

Odpowiednia dieta odtłusz­
czająca winna zawierać trzy­
dzieści siedem różnych skład­
ników z witaminami: — A, B, 
C, D i G oraz minerałami ta­
kimi-jak: sodium, fosfor, że­
lazo, jod, potas, miedź man­
gan, magnesium i siarkę.

W celu zdobycia tych trzy­
dziestu siedmiu elementów' 
dziennie należy podawać na 
stół: mięso, ryby lub kury, 
marchew, szpinak, kalafiory, 
trochę ziemniaków' i groszku.

Rady Praktyczne
' akt'V"’»-V. zawiera _ Lniane firanki lub zasło.
dużo fosforu, potasu, cukiu i, .nv p0 pranju na]ezy usztyw- 

. nić przez wypłukanie w let- 
na funkcjonowanie njej wocjzje z rozpuszczoną w 

: niej żelatyną (pół łyżeczki). 
I — Jeśli jasne lniane tkani- 
. ny przez długi okres używa- 

Każda więc z jarzyn posia-' nia zżółkły, można je wybie- 
jakąś leczniczą właści-, lić mocząc je przez noc wr wo- 

rozbiórce; wość, której są pozbawione dzie z dodatkiem spirytusu (1 
robotników J potrawy mięsne. Stw ierdzoną i łyżka spirytusu na litr wody).

" jest rzeczą, że jarosze są o' (Narodowiec)

Choroba Zawodowa 
Stenotypistek

Na austrjackim kongresie 
medycyny pracy zwrócono u- 
wagę na coraz częstsze cho­
roby zawodowe, występujące 
u stenotypistek. Powstają u 
nich niekiedy ciężkie neurozy, 
wymagające leczenia szpital­
nego, choć latw’e do uniknię­
cia, jeśli w pracy przy maszy­
nie do pisania wprowadzi się 
krótkie przerwy i od czasu do 
czasu powierzy się im wyko­
nywanie innych czynności 
biurowych.

Stwierdzono również, że 
krzesła, na których muszą go­
dzinami siedzieć maszynistki, 
wywołują zmęczenie, a w wy­
padkach ciężkich nawet obja­
wy porażenia. Lekarstwem są 
krzesła odpowiednio przysto­
sowane do budowy ciała. 
Wreszcie na stanie nerwowym 
maszynistek źle odbija się 

chy nadają się jako pożywię- zgiełk, wytwarzany przez mar

Jarzynowy sok wywiera 
zbawienny wpływ na narzą­
dy trawienia. Nic więc dziw­
nego, że w ostatnich czasach 
powstał silny prąd ku 
rzuceniu się z kuchni 
snejdo jarskiej.

Ziemniaki, kapusta,
fiory, buraki, kalarepa i inne 
uznawane są za środki lecz­
nicze. Naprzykład czosnek, 
do niedawna wyśmiewany, 
odzyskał dawne swoje zna­
czenie. Już przed wiekami u- 
żywano czosnku do uśmie­
rzenia kataru kiszek, łago­
dzenia astmy i chronienia 
przed epidemiami cholery i 
innych chorób.
Starożytna Przesada

Słusznie twierdzili lekarze 
siódmego wieku po Chrystu­
sie, że cztery cebule namoczo­
ne w białym winie lepiej o- 
czyszczają nerki niż inne le­
karstwa. Przez wiele lat usu­
wano pomidory ze stołów, są­
dząc mylnie, że zawierają one 
kwasy szkodliwe szczególnie 
dla artretyków. Tymczasem 
pomidory posiadają wiele 
substancji odkwaszaj ą c y c h 
krew, co raczej przeciwdziała 
artretyzmowi. Buraki regulu- 

I ją sprawność nerek, szpinak 
i reguluje anemię, pestki z dyni 

będąWmiie widZH 8olitera >' tak dale->‘
Medycyna wsp ó 1 c z e s n a 

stwierdziła, że szparagi za­
wierają wielką ilość soli od­
żywczych i witamin, oraz 
działają moczopędnie. Karczo-V niknął Śmierci

Denver, Colo. (UP1). Jack n*e (^a os<d> chorych na cu- 1 szynę i biurowe otoczenie 
Brooks, lat 45, mechanik tele-! krz.vcę, ponieważ zawierają 
wizyjny, uniknął śmierci gdy odmianę cukru, który nie jest 
zawaliła się na niego ściana! 
budynku; który znajdował się . _
w stadium rozbiórki. Brooks celulozy i wpływa bardzo do 

| widząc opadającą na niego datnio 
I ścianę budynku zdołał usko- żołądka. 
I czyć pod róg ściany, odnos^c,iS. * Jarzyuu
tylko mniejsze okaleczenia. Po 

! 30 minutach został odgrzebą-; 
! ny z gruzów przez robotników da 
pracujących przy 
domu. Dwóch

‘ straciło życie w tym wypadku.

Nowe Maszyny Wyborcze 
w Evanston

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codzienne 7-8:30 rano

2-3 po poł. w niedzielę
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i —

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00-4:30 po połuduiu 
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 oo poł. 
Niedziela 3:00-3:30 p<> ooł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne lwięta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PICIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

‘TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

‘GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiec*. 

Od godz. 7:00-7:30 wiec*. 
Godz. OO. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierów.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

‘‘KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-cj wiecz. 
DR W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’ 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6-ej wiecz

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW’ 

Stacja WOPA—1490 KC 
w kady Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

Kronika Marianowa

Kronika Harcerska
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Przepowiadają Wzrost Bezrobocia

w-

F.
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■ (Dokończenie ze str. 1-bj) 
roku 1975, na skutek coraz 
większego zastoju w gospo­
darce państwa. “Do wiosny 
następnego roku — mówił 
Greenspan sjiodziewain się 
wzrostu bezrobocia jak i po- 
waż-niejszego zastoju w góspo- 
darce państwa. W tych wa­
runkach nie możemy ulec 
presjom politycznym dla pod­
jęcia środków w celu zapo­
bieżenia zastojowi gospodar­
czemu, które na dłuższą metę 
nie dadzą pozytywnych wyni­
ków. Zastosowane obecnie 
środki, dadzą rezultaty, jeśli 
będziemy tylko cierpliwi — 
jak twierdził Simon.

Simon w niedzielę przema­
wiał na programie telewizyj­
nym “Issues & Answers,’: 
Mansfield na programie “Face 
The Nation”; a Greenspan 
udzielił wywiadu reporterowi 

Biuro Firmy z USA
Jednym z przykładów roz­

wijającej się współpracy go­
spodarczej Polska — USA 
jest uruchomienie w Warsza­
wie stałego biura firmy 
“Monsanto” — czwartego co 
do wielkości koneerriu che­
micznego USA. Warszawskie 
biuro firmy “Monsanto” jest 
pierwszym jej przedstawiciel­
stwem w kraju socjalistycz­
nym.

Popierajcie Tych, 
h/'rzv Oęrtaszajs Się 

(UPi)l\v Dzień. Związkowym

tygodnika “U.S. News & 
World Report.”
Mansfield

Sen. Mansfield powiedział, 
że Kongres obecnie jest za 
baj-dzo podzielony w opinii 
nad różnymi propozycjami 
przedłożonymi dla ratowania 
gospodarki państwa, wobec 
czego prezydent Ford musi 
przewodzić walce z inflacją. 
“Przy wzrastającym bezrobo­
ciu i inflacji, istnieją wszelkie 
dane dla wywołania recesji, 
która może pogrążyć Stany 
Zjednoczone w kryzys ekono­
miczny” — mówił Mansfield.

Genewie 
państwa palestyńskiego.

“Stało się oczywistym, że 
spokojna dyplomacja Wash- 
ingtonu . . . nie przyniosła 
r o z w i ą z ania kardynalnych 
problemów ...” — stwierdza 
Tass.

Poprzednie’ komentarze so­
wieckich środków masowego 
przekazu nie zawierały tego 
rodzaju ostrej krytyki.

Z Moskwy Sekretarz Stanu 
odleciał do New Delhi, gdzie 
przystąpił do rozmów z sze­
fem rządu hinduskiego panią 
Indirą Gandhi i z hinduskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Y. B. Chavanem.

za-
wszystkich krew-

| D yplo maci amerykańscy 
twierdzą, że na czoło zagad­
nień dyskutowanych wysunę 
la się sprawa hinduskich do­
świadczeń atomowych. Kis­
singer pragnął uzyskać za­
pewnienie, że hinduska tech­
nologia nuklearna będzie wy­
korzystywana wyłącznie dla 
celów pokojowych i że w żad­
nym razie możliwości Indii w 
tej dziedzinie nie okażą się ce­
ną, jaką kraj ten zapłaci Ara­
bom za ropę naftową i na 
żywność.

Indie ze swej strony dążą 
do uznania ich przez Stany 
Zjednoczone za czołową potę­
gę w Azji południowej oraz 
pragną uzyskać amerykańską 
'obietnicę pomocy żywnościo­
wej.

Wobec groźby głodu po­
wszechnego i faktu, że już te­
raz 500 ludzi dziennie umiera 
w Indiach z głodu — sprawy 
amerykańskich dostaw żyw­
nościowych mogą okazać się 
wysoką stawką w grze dyplo­
matycznej Kissingera.

Numizmatyczna 
Kolekcja Generała

W Muzeum Narodowym 
Warszawie od 8 października
br. czynna jest wystawa ko­
lekcji monet i medali po gene­
rale Jerzym Węsierskim. Ko­
lekcja ta zebrana przez pol­
skiego generała przebywają­
cego w Anglii, po jego śmierci 
podarowana została Muzeum 
Narodowemu przez wdowę po 
generale p. Ruth Węsierską 
oraz jej córkę p. Zofię Shar- 
nagiel.

Wystawiony obecnie zbiór

1 Dwie Kanonierki 
w Porcie Chicagoskim

Dwie kanonierki U.S. Navy 
przybyły do portu chicagos- 
kiego, który stanie się ich por­
tem macierzystym.

Jest to pierwszy wypadek 
od 1970 roku kiedy Port w 
Chicago znawu staje się bazą 
wojskową Marynarki Wojen­
nej.

Arkville, N.Y. (G.P.) - Ron 
de Strulle wpadł na ciekawy 
pomysł. Często zwracali się do 
niego znajomi z prośbą, by za­
opiekował się ich psem, kiedy 
wyjeżdżali za swymi sprawa­
mi, lub na wakacje. Wobec 
tego założył na 75 akrach zie­
mi w górach psi obóz, zwany 
“Campo Lindo”. Nie jest on 
otoczony płotem. Kiedy przy­
chodzi pora spaceru, psy są 
wyprowadzane na smyczach. 
Przechowywanie psa przez 
tydzień kosztuje $40, a przez 
miesiąc $150. Psy mają swój 
program codzienny ze space­
rami, pływaniem, odpoczyn­
kiem i jednorazowym posił­
kiem o 5 po po'udniu. Zaob 
serwowano, że niektóre psy 
robią sobie w obozie znajomo­
ści i kiedy ich właściciele 
przyjadą by je zabrać do do­
mu, nie chcą się Rozstawać. 
Psi obóz tak świetnie się roz­
wija, że Strulle chce założyć 
drugi na 400 akrach w Monti­
cello. i

W nocy z czwartku na pią- 
' tek pod kołami samochodu 
i w Downers Grove, Ill. zginął 
Jan Siczek (43 lata), który 
pięć tygodni temu przybył z 
Polski w odwiedziny do swo­
ich dalekich krewnych pp. 
Zygmunta i Zyty Bogdano- 

j wicz, zamieszkałych w Chi- 
' cago.

Pogrzeb odbędzie się w Pol­
sce, jeżeli krewni, znajomi 
i przyjaciele zbiorą dość pie- 

j niędzy na pokrycie kosztów. 
Ś.p. Siszek osierocił w Polsce 
żonę i dwie córki (jedna 17, 
druga 7 lat). Kierowca samo-/ 
chodu zbiegł.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat i wuj nasz, ś. p.

Wifetor Józef 
Skubick

Weteran II Wojny Światowej 
Były Właściciel Skubick 

Bakery pnr. 4644 S. Rockwell 
Ave., w Chicago

po długiej ehorobię, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 24-go 
października, 1974 roku, o go­
dzinie 2-ej po południu, w 
średnim wieku

pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 30-go października, o 
godzinie 12:15 po południu, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 
1519 Wilshire Blvd., Santa Mo­
nica, Calif., do kościoła St. 
Monica, a stamtąd na cmentarz 
weterański w Santa Monica.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marion (z domu Kleczewski). 
żona; Jan, Władysław i Edward 
(Helena), bracia i bratowa; Ja­
nina (Sylwester) Hojnicki, 
siostra i szwagier; Lillian Por­
tillo. szwagierka; bratanki i 
bratanice; siostrzeńcy; kuzyni i 
kuzynki: wraz z całą rodziną.

Po informacje teł. 849-5338. 

Tragiczna Śmierć
Polaka Pod Kołami

Samochodu

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, ś. p.

Konstanty Grzelak
(mąż i. p. Katarzyny)

Członek Tow. św. Michała 
Archanioła Nr. 347 ZPRK, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 27-go 
października, 1974 roku, o go­
dzinie 8:30 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się. w śror 
dę, dnia 30-go października, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła 
Jana Kantego, a stamtąd 
cmentarz św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy 
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Franciszek, Stefan. Konstan­
ty, Janina Pacana i Ryszard, 
dzieci: Helena, Anna, Lorraine 
i Georgeanne, synowe; oraz 
wnuczęta i prawnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać (kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład pogrzebowy B.

Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewwnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój, brat i 
szwagier nasz, śp.

Piotr P. Micek
(brat śp. Franciszka) > 

po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 26-go 
października 1974 roku, o go­
dzinie 7:45 wieczorem, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 30-go października, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła 
Młodzianków, a stamtąd 
cmentarz Św. Wojciecha, 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek

Antonina Hindelewicz
(z domu Lipski; żona śp. Adama) , 

(matka śp. Alex)
(teściowa śp. Joseph Gorlicki)

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 27-go października 1974 roku, 
o godzinie 5:45 po południu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, w poniedziałek, od godziny 
6-cj do 10-cj wieczorem; jutro, we wtorek, od godziny 2-ej po 
południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb Odbędzie się w środę, dnia 30-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4901-07 S. 
Archer Ave., do kościoła Św. Brunona (Msza Św. o godz. 10-cj), 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Siostra Mary Stanisia, CSSF, Sally Gorlicki, John (Louise), 
Jerome (Roberta), Edward (Rose), Irene (Peter) Wizniuk, Har­
riet (Leo) Grzywacz i Angelinę Hindelewicz, córki, synowie, zię­
ciowie i synowe: 22 wnucząt, 11 prawnucząt: wraz z całą rodziny

Pogrzebem zajmuje się Szykownv Funeral Home.
Telefon: 735-7521. (28, 29)

Anna Jakubik
(z domu Byczek: żona śp. Jana)

Członkini Tow. M. B. Częstochowskiej Grupa 45 Zw. Polek w 
Am., po krótkiej chorobie, pożegnała się ’/ tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 26-go października 1974 roKU, nad 
ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbęd-zie się we wtorek, dnia 29-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzię 
Avc., do kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John, syn; Genevieve, córka; Sohpie, synowa; Edward Andry- 
siak, zięć; Stella (Alex) Miknit i Eleanor (Joseph) Wolnik, siostry 
i szwagrowie; Robert (Bernice) Russell, Sandra (William) Massock, 
Wnuk i wnuczka; 6 prtawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sic Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

ło przeprowadzanie transfuz­
ji-

Większość odkryć w dzie­
dzinie biologii i medycyny — 
stwierdza prof. Beveridge w 
pracy “Sztuka badań nauko­
wych” — przyszła nieoczeki­
wanie, albo przynajmniej za­
wierała w sobie element przy­
padku. Dotyczy' tb zwłaszcza 
odkryć rewolucjonizujących 
poglądy naukowe. Prawie 
niemożliwe jest bowiem prze­
widywanie epokowego odkry­
cia, gdyż stoi ona często w 
kolizji z aktualną wiedzą.

Posądzanym o nadmierną 
ufność w szczęśliwy przypa­
dek przytaczamy anegdotę o 
znanym duńskim fizyku, 
Nielsie Bohr, jednym z 
twórców modelu atomu. Nad 
drzwiami jego pracowni je­
den z dostojnych naukowych 
gości ze zdumieniem ujrzał 
przybitą podkowę. “Wierzy 
pan — zapytał uczonego — w 
takie głupstwa?” (

— Skądże znowu! — odpo­
wiedział Bohr. — Ale podko­
wa przynosi szczęście, czy się 
w to wierzy, czy nie. . . .

J. B.

(wzbudził sensację w .święcie 
numizmatycznym i wśród hi- 
storyków. Ten cenny zespół I 
obejmuje 3233 numizmaty w 
większości polskie lub z histo­
rią Polski związane pochodzą­
ce z czasów średniowiecza aż' 
po emisje współczesne. ,Naj-■ 
bardziej godna uwagi jest 
grupa talarów Stefana Bato- | 
rego, Zygmunta III i Włady-i 
sława IV. Wyróżniającym się 
eksponatem jest także dwuta- 
lar Jana Kazimierza oraz do j 
nątywa toruńska Michała Ko-' 
rybuta Wiśniowieckjego.

Kolekcja monet zawiera 
szereg okazów rzadkich i 
efektownych, jednak zbiór 
medali przewyższa ją jakością I 
wykonania i poziomem arty- j 
stycznym. Wyjątkowe pod j 
tym względem są zwłaszcza 
medale gdańskie z XVII w„ 
dzieła Sebastiana Dadlera i 
Jana Hoehna. W uroczystości 
otwarcia wystawy wzięła u- 
dział przebywająca z wizytą 
w Polsce — brytyjska księż­
niczka Aleksandra.

Mały Samochód 
Duży Kłopot...

za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania (z domu Micek), 
żona; Mary Lou, córka; Jan, 
Stanisław, Bronisława Shanske 
i Stanisława, bracia i siostry; 
Leokadia i Genowefa, synowe; 
Edward Witkowski, Mieczy­
sław i Józef Micek, szwagro­
wie; Emilia, Zofia i Anna, 
szwagierki; wraz z całą 
dziną.

Pogrzcbeid zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. 

Malce i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Rokowania w Moskwie Były Trudne
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

agencja prasowa Tass wystą­
piła z ostrą krytyką jego po­
lityki blisko-wschodniej.

Artykuł redakcyjny Tassa 
nawiązywał do oświadczenia 
Breżniewa, który na początku 
października wzywał do 
wznowienia blisko - wschod­
niej konferencji pokojowej w 
Genewie i do ustanowienia

W 
kryć 
jest tak pasjonujące dla po­
stronnego obserwatora jak ro­
la, którą odegrał przypadek. 
On — wśród wydarzeń naj­
bardziej znanych — skierował 
Krzysztofa Kolumba w stronę 
kontynentu amerykańskiego, 
gdy poszukiwał drogi do In­
dii. Przypadkowe pozostawie­
nie rudy uranowej w szafie 
obok klisz fotograficznych 
ujawniło Becquerel  owi istnie­
nie promienie twórczości. 
Przypadkiem wreszcie odkrył 
Fleming penicylinę.

Różne są postawy ludzi 
nauki wobec takich szczęśli­
wych zdarzeń losu. Jedni ne­
gują wręcz ich występowa­
nie, uważając to za ujmę dla 
rzetelnej pracy badawczej.

Bo przecież oprócz przy­
padku potrzebna była także 
spostrzegawczość, u m i e j ę t- 
ność obserwowania poszcze­
gólnych zjawisk i właściwego 
ich kojarzenia, wiedza i wy­
obraźnia. Słowem — wszyst­
kie cechy najlepszego pra­
cownika nauki. Ale przysło­
wiowy łut szczęścia także nie 
zawadzi.

Dzieje nauki notują zresztą 
kilka sytuacji wręcz przeciw­
nych, kiedy odkrycie było 
niemal w rękach, a jednak do 
niego nie doszło. Tak np. 
przód Roentgenem, odkrywcą 
promieni X, co najmniej je­
den fizyk zauważył dowody 
ich istnienia, ale zaniepoko­
jony tym tajemniczym fakt­
em nie poddał go dalszym ba­
daniom.

Podobnie było z penicyliną. 
Wielu badaczy przed Flem­
ingiem zauważyło zahamowa­
nie wzrostu kolonii bakterii 
pod wpływem pleśni. Nie po­
szli jednak śladem tej obser­
wacji, a niektórzy, jak np. 
Scott, uważali zjawisko za 
przeszkodę w swych właści­
wych badaniach. Zresztą i 
sam Fleming po opisaniu 
działania surowej penicyliny 
(w 1929 roku) zaniechał dal­
szych badań; dopiero w kilka 
lat później podjął te prace 
Florey i doprowadził do uzy­
skania pierwszych działają­
cych leczniczo preparatów 
antybiotycznycb.

Niekiedy znów odkrycie, 
aczkolwiek doprowadzone do 
końca, nie budzi większego 
zainteresowania, gdyż wy­
przedza swój czas. Tak było 
z odkryciami Mendla w za­
kresie genetyki. Juz w 1840 
roku Steinhauser odkrył lecz­
nicze działanie tranu na krzy­
wicę, ale nie wykorzystj w a- 
no tego faktu przez następne 
80 lat. Odkrycie grup krwi W 
1901 roku nie miało praktycz­
nego znaczenia do pierwszej 
wojny światowej, gdy wyna­
lezienie środków zmniejsza­
jących krzepliwość umożliwi-

Henry Ford II, przewodniczą­
cy zarządu Ford Motor Co. 
twierdzi bez ogródek, iż “per­
spektywy na rOk 1975 są fa­
talne.” Obecnie koncern zara­
bia podobno $100 na sprzeda­
ży jednego samochodu, pod­
czas gdy zaledwie rok temu 
zysk ten wynosił $360. Ogó­
łem, dochody Forda w porów­
naniu z rekordem z 1973 roku 
spadły o 61 proc., dochody 
General Motors o 75 proc., 
Chryslera aż o 83 proc. Naj­
mniejszy spadek odnotował 
koncern, American Motprs 
Co., bo tylko o 22 proc. AMC 
ma jednak spore szanse na 
dalszą ekspansję na rynku ze 
względu na duży asortyment 
małolitrażowych i stosunko­
wo tanich modeli jakie oferu­
je już teraz.

Wszystkie cztery koncerny 
przewidują kosztowne inwe­
stycje w roku 1975 aby spro­
stować wymaganiom konsu­
mentów i dogodzić ich upodo­
baniom. General Motors zapo­
wiada zmniejszenie maksy­
malnej wagi swoich samocho­
dów do 4 tys. funtów do 1978 
roku. Oznacza to, iż przecięt­
nie każdy samochód GM ma 
być do tego czasu o tysiąc 
funtów lżejszy. Zapowiadane 
są także zmiany w stylizacji 
karoserii. W sprzedaży ukaza­
ły się już trzy nowe modele 
GM: Chevrolet Monza, Buick 
Skyhawk, Oldsmobile Star­
fire. Ford zaprezentował tej 
jesieni nowe modele Monarch 
i Granada. Ciekawe jak pora­
dzą sobie z ostrą konkurencją 
japońskiego i europejskiego 
importu. W. S.

Psi Obóz

Wypadła z Okna 
Szpitala 

Ponosząc Śmierć
66-letnia Ruth Bogy, zam 

przy 3500 N. Freemont, prze­
bywając na leczeniu w Betha 
ny Methodist Hospital, wypa 
dła z okna swego pokoju na 
trzecim piętrze,. — ponosząc 
śmierć na miejscu.

Jak twierdzi rzecznik szpi­
tala, Ruth Bogy przebywała 
w pokoju szpitalnym samot­
nie. 1

Zamordowano 
Fryzjera w Evanston

Policja w Evanston poszu­
kuje uzbrojonego bandytę, 
który śmiertelnie postrzelił 
fryzjera podczas napadu ra­
bunkowego) 40-letni Norris 
Hines, zam. pnr. 510 Keeney, 
Evanston został postrzelony w 
plecy i rękę. Zmarł w szpita­
lu Evanston, w kilka minut 
po przewiezieniu.

Hines, który dopiero od ty­
godnia pracował w zakładzie 
fryzjerskim Neighborhood 
Barber Shop, wyszedł o 11-ej 
wieczorem i wsiadł do auta 
przyjaciela. W tym momencie 
podszedł do niego uzbrojony 
osobnik, żądając pieniędzy 
Hines który już siedział w sa­
mochodzie wyskoczył i po­
biegł z powrotem do sklepu • 
Przyjaciel odjechał i zeznał 

i później, że słyszał strzały.

Wachania wysokości obrotu i raźniejsza niż kiedykolwiek, 
na rynku samochodowym by- TT 
najmniej nie są dla nikogo no­
wością ale ostatnie tendencje 
skłaniają ekspertów w De­
troit do poważniejszych re­
fleksji. Podczas gdy rok 1973 
był rekordowy pod względem 
sprzedaży aut produkcji kra­
jowej — i 1974 zapowiadał się 
na początku jeszcze bardziej 
atrakcyjnie — nastąpiło obec­
nie załamanie się pozytywnej 
koniuktury po arabskim em­
bargo na eksport ropy nafto­
wej do Stanów Zjednoczo­
nych i innych krajów zachod­
nich. Inflacja na rynku we­
wnętrznym spowodowała na­
gły wzrost cen stali, ołowiu 
i innych materiałów, no i 
oczywiście wzrosły koszty ro­
bocizny. Rzecznik Ford Motor 
Co. twierdzi, iż przeciętny 
koszt samochodu tej firmy ro­
śnie o $50 co miesiąc.

Wzrost cen na benzynę je­
szcze jaskrawiej uwydatnił 
wzmagający się już. od 10 lat 
trend, skłaniający konsumen­
ta w kierunku małolitrażo­
wych pojazdów. Bardziej niż 
kiedykolwiek przedtem ame­
rykański przemysł samocho­
dowy zaczął zdawać sobie 
sprawę, iż konieczne są kra­
jowe:; odpowiedniki włoskich 
Fiatów, szwedzkich Volvo czy 
japońskich mini-pojazdów. W 
okresie od 1965 roku do 1973 
wzrost sprzedaży samochodo­
wej w USA wyniósł 22 proc., 
z czego zdecydowaną więk­
szość stanowi wzrost sprzeda­
ży mniejszych aut, takich jak 
Ford Pinto, AMC Gremlin czy 
Plymouth Valiant. W tym sa­
mym czasie wzrost importo­
wanych małolitrażowych sa­
mochodów wzrósł o 202 pro­
cent!

Ostatni zwrot “amerykań­
skiej czwórki” w kierunku 
produkcji mniejszych, lżej­
szych i nade wszystko ękono- 
m i c z niejszych samochodów, 
wydaje się być poważnie 
spóźniony. Szacuje się, iż 
brak odpowiedniego rozma­
chu produkcji mniejszych 
modeli będzie kosztował ame­
rykańskich producentów 
stratę Około 2 milionów po­
tencjalnych nabywców, któ­
rzy zdecydowali się lub zde­
cydują na kupno importowa­
nych samochodów z Japonii 
lub Europy.

Oczywistym faktem jest to, 
że amerykańscy producenci 
nigdy nie wykazywali więk­
szego zainteresowania mniej­
szymi pojazdarpi ani też kon­
sekwencji w ich produkcji. W 
roku 1964. na przykład, Ford 
spostrzegł konieczność pro­
dukcji mniejszego samochodu 
i wówczas opracowano model, 
który nazwano Mustang. Mo­
del ten zdobył wielką popu­
larność, nie tylko zresztą w 
Stanach Zjednoczonych ale 
także w Europie, gdzie przez 
szereg lat odnosił wspaniale 
sukcesy na torach wyścigo- j 
wych i rajdowych. Na Mus­
tangu jednak się skończyło. 
Maverick i Pinto przyszły do­
piero później. Ford został 
tymczasem zdystansowany w 
dochodach przez General Mo­
tors gdzie domeną tego kon­
cernu zawsze były duże limu­
zyny, nie bez przesady nazy­
wane krążownikami szos. Pa­
radoks w przemyśle samocho­
dowym polega na tym. że 
podczas gdy od dawna istnia­
ła luka w produkcji mniej- j 
szycli pojazdów, największe 
dochody przynosi jednak 1 
sprzedaż dużych i drogich li-, 
muzyn. Wskutek forsownych ; 
inwestycji w roku 1972 Ford; 
wyprzedził GM jeśli chodzi o j 
dochód od jednej akcji udzia­
łowej. głównie dzięki eksklu­
zywnym/ modelom Mercury, 
Lincoln i Mark IV, które na­
leżą do najdroższych na szo­
sach.

Dzisiaj luka spowodowana 
zbyt ograniczoną produkcją 
małolitrażowych aut jest wy-

WASHINGTON. — Senator 
Edward M. Kennedy zapo-1 
wiedział, iż w przyszłym inie-1 
siącu zamierza udać się wl 
podróż do Izraela. (,Tn1) 1

POLSKA,—Wisła zawsze była dla Polaków symbolem ojczystej ziemi. Ile jej 
poświęcono pieśni ! Przed pierwszą wojną światową w zaborze pruskim pieśń Ignacego 
Danielewskiego “Wisło moja, Wisło stara” była niemalże hymnem narodowym. W 
międzywojennym dwudziestoleciu Związek Polaków w Niemczech przyjął za swój znak 
Rodło, które wyobrażało w stylizowanej formie bieg Wisły. Powyżej na zdjęciu, Wisła 
w Toruniu.

Wszystkim krewnym i znajomym .donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż. najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia na­
sza. śp.

LONDYN. — Domek - mieszkalny, zmontowany na 
dwóch barkach, płynie w górę Tamizy, by być wysta­
wianym w różnych miastach leżących nad brzegiem 
rzeki.
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BATLE CREEK, MICH.—Szczęśliwie się Zakończyło—można powiedzieć, kiedy 
wielki samolot Skystream Airlines, po eksplozji jednego z silników bezpiecznie wylą­
dował w okolicy Battle Creek w stanie Michigan. Odłamki silnika zraniły obu pilotów. 
Obrażenia odniosło także 15 pasażerów. (UPI)

Relacja Julien Bryana
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“Słowo Powszechne” (14-15 
września 1974 r.) zamieściło 
artykuł o kolejnej wizycie w 
Warszawie amerykańsk i e g o 
filmoca J. Bryana, który w 
dramatycznych dniach wrze­
śnia 1939 roku przebywał w 
Warszawie podczas hitlerow­
skiego oblężenia i nakręcił 
film pt. “Siege” (oblężenie) o 
obronie bohaterskiej nadwiś­
lańskiej stolicy, który podczas 
II wojny światowej wyświet­
lany był w USA i innych pań­
stwach.

J. Bryan opisał także swe 
wrażenia w prasie. “Słowo 
Powszechne” cytuje fragmen­
ty ówczesnego artykułu — J. 
Bryana, który został opubli­
kowany w konspiracyjnym 
biuletynie “Polska żyje” (z 13 
lipca 1940 r.). Oto fragmenty 
owych wspomnień amerykań­
skiego filmowca:

“O godzinie 1 w nocy 7-go 
września nasz pociąg, ostatni 
pociąg jaki przybył do War­
szawy, wjechał na Dworzec 
Wschodni w atramentowych 
ciemnościach. Nie było mowy 
o taksówce, lecz trafiła się za­
błąkana dorożka, którą zaje­
chałem do Hotelu Europejs­
kiego.

Następnego dnia dowiedzia­
łem się, że rząd polski, a z nim 
wszyscy korespondenci zagra­
niczni opuścili już miasto. Te­
raz, jak się okazało, wszy­
stkie drogi były już odcięte. 
Tu marzenia reportera-foto- 
grafa stały się rzeczywisto­
ścią. Byłem sam w mieście, 
przed którym stało najstrasz­
niejsze może w historii nowo­
żytnej oblężenie. Mogłem ro­
bić wszystkie zdjęcia bez żad­
nej konkurencji. Nie byłem 
jednak zbytnio tym uszczęśli­
wiony.

Jak się później dowiedzia­
łem, prezydent Warszawy i 
cywilny komisarz miasta Ste­
fan Starzyński, — do którego 
zwróciłem się o zezwolenie 
filmowania, był bohaterem 
oblężenia. Imię jego wyma­
wiane będzie z patriotyczną 
dumą, jak długo Polacy będą 
na śiwiecie,

W ciągu strasznych dni, — 
które nadeszły, zawsze wi­
działem prezydenta Starzyń­
skiego spokojnego i opanowa­
nego. Któregoś dnia byłem w 
jego gabinecie, kiedy padły 
dwie bomby w odległości 30 
yardów. Budynek zadrżał, jak 
przy trzęsieniu ziemi. Zapa­
nowała nagle śmiertelna ci­
sza. Jedyna uwaga, jaką zro­
bił Starzyński — to żebym 
się nie narażał, stojąc przy 
oknie. Lecz on sam, w ciągu 
2 tygodni nie opuszczał nigdy 
bombardowanego tak często 
bndynku. — Wychodził tylko 
codziennie do radia, gdzie w 
słowach pełnych mocy i za­
chęty dawał dowody, że cho­
ciaż rząd wyjechał, ludność 
nie została bez kierownictwa.

Z przewodnikiem i tłuma­
czem odwiedziliśmy wielki 
szpital katolicki, który wła­
śnie był zbombardowany. Pa­
nował tam istny chaos: cała 
zachodnia strona była rozwa­
lona, — gmach wyglądał jak 
przecięty na pół domek dla 
lalek. Wszystkie łóżka były 
pokryte gruzem i tynkiem, 
wszystkie okna powylatywa- 
ły. W sali operacyjnej wielki 
reflektor, wiszący u sufitu, 
kołysał się na poły oderwa­
ny, stół operacyjny pokryty 
gruzem.

Następnego dnia widziałem 
rozbity bombą, —- na chwilę 
przed moim przyjazdem no­
woczesny 5-piętrowy budy­
nek. — W momencie, kiedy 
przybyłem na miejsce, wydo­
bywano zwłoki 14 kobiet i 

dzieci. W żadnym wypadku 
patrzenie na trupy nie jest 
przyjemne. A tu były trupy 
młodych kobiet porozrywane 
na strzępy, często bez głów, 
rąk lub nóg — widok wstrzą­
sający. To było okropne! Fil­
mowałem te okropności no­
woczesnej wojny. Ludzie mo­
gą nie wierzyć moim słowom, 
ale muszą uwierzyć — moim 
zdjęciom.

(. . .) Pewnego dnia jecha­
liśmy przez niewielkie pole 
na krańcach miasta i spóźni­
liśmy się tylko kilka minut, 
aby być świadkami tragiczne­
go wypadku. Siedem kobiet 
zoperowanych — z głodu wy­
brało się w pole, aby wyko­
pać trochę kartofli. Nagle zja­
wiły się niewiadomo skąd, 
dwa samoloty niemieckie i 
rzuciły bomby na mały do­
mek w odległości 200 yardów. 
Dwie kobiety zginęły. Kopią­
ce kartofle przylgnęły płasko 
do ziemi, myśląc, że nie będą 
zauważone. Lecz hitlerowscy 
lotnicy nie byli zadowoleni, 
chwilę później wrócili, ostrze­
lali pole z karabinów maszy­
nowych, — zabijając jeszcze 
dwie spośród siedmiu kobiet. 
Kiedy robiłem zdjęcia foto­
graficzne tych ciał, podbiegła 
dziewczynka i zaczęło się 
wpatrywać w zwłoki jednej 
z kobiet, swojej starszej sio­
stry.

(...) Podczas robienia zdjęć 
spotkałem starą kobietę, sto­
jącą przed czymś, co niedaw­
no było jej domem. Dom był 
teraz stertą popiołu i tylko 
sterczący komin dymił jesz­
cze z ocalonego pieca. Ale żar 
szedł nie z pieca, — lecz ze 
zgliszczy budynku.

Goły szkielet żelaznego łóż­
ka stał o parę kroków dalej. 
Kobieta z otępiałą twarzą szu­
kała czegoś pogrzebaczem w 
żarzących się jeszcze zglisz­
czach. Wątpię, czy wiedziała 
czego szuka (. . .). W pobli­
żu siedmioletni chłopak ba­
wił się piłką. Cała rodzina 
zgromadzona na podwórku 
jeszcze gorącym od żaru zbie­
rała resztki swego wzrusza­
jącego dobytku: obraz Matki 
Boskiej, cynową miskę pełną 
kapusty i pościel. Czternaście 
zabitych koni leżało na ulicy. 
Brygada ochotników-sprząta- 
czy polewała konie wapnem.

Dwadzieścia stóp dalej le­
żało 10 trupów ludzkich. Ci, 
zginęli w piwnicy. Wszyscy 
dziewięciu. Jakiś chłopiec, na 
wpół przytomny, chodzi tam 
i napowrót, nosząc ze sobą 
to, co jedynie uratował — 
klatkę z kanarkiem.

(...) Z początku mie­
liśmy tylko bomby, lecz 13-go 
września uderzyła w serce 
miasta niemiecka artyleria. 
Lotnicy prowadzili wywiad 
artyleryjski, dawali wskazów­
ki, które umożliwiały ostrze­
liwanie głównych ulic. (. . .) 
Naprawdę ciężkie ostrzeliwa­
nie zaczęło się 17 września. 
Od 10 do 30 tys. pocisków 
padało dziennie na Warszawę, 
uniemożliwiając zupełnie cho­
dzenie po mieście. Nawet dru­
żyny obrony przeciwlotniczej 
zaprzestały swych wysiłków. 
W zasadzie nie było już nawet 
alarmów lotniczych.

Najsroższy ogień artyleryj­
ski był nocami. Każdego ran­
ka znajdowano setki trupów ; 
na ulicach. Zazwyczaj ludzie | 
ci byli chowani w miejscach, 
gdzie padli na małym tra­
wniku przy trotuarze, w pod­
wórku prywatnym lub w naj­
bliższym ogrodzie.

(. .) Z czasem stawiało
się coraz niebezpieczniej -i co­
raz trudniej było wytrwać w 
roli wyłącznic obserwatora tej

tragedii. 15 września Polacy 
prosili mnie o wygłoszenie 
kilku słów przez radio. (. . .) 
Budynek był nieustannie 
bombardowany. Jeden pocisk 
trafił w gmach właśnie kiedy 
przemawiałęm. Odetchnąłem, 
gdy wyszedłem stamtąd. Po 
tym doświadczeniu dopiero 
imponowała mi odwaga ludzi, 
którzy siedzą tam nie marne 
10 minut, leoz godziny całe, 
dnie i noce, tak samo zre­
sztą, jak i obsługa centrali 
telefonicznej.

(...) 21 września zapewnio­
no przez radio, że na 3 godzi­
ny, między 2 a 5 po poł. bę­
dzie przerwa i że wszyscy cu­
dzoziemcy mający paszporty 
państw neutralnych będą e- 
wakuowani. Spotkaliśmy się 
przed Hotelem Bristol. Idąc 
tam widziałem, jak samoloty 
niemieckie rzucały ulotki. Pi­
sane podłą polszczyzną miały 
taką treść:

“Polacy poddajcie się. Jeśli 
nie usłuchacie — będ z i e m y 
musieli, bombardować was z 
powietrza i ostrzeliwać was z 
ciężkiej artylerii”. — To już 
było za dużo dla polskiego 
poczucia humoru. Czytano 
ulotki, śmiejąc się głośno.

Około 1200 nas cudzoziem­
ców, reprezentujących 30 na­
rodowości, wsadzono na wozy 
i platformy. O godz. 4:30 po 
poł. wyruszyliśmy wzdłuż 
Wisły przez zrujnowane dziel­
nice mieszkalne, gdzie całe 
bloki 90 domów robotniczych 
były zrównane z ziemią. — 
Przed nami był teren nie za­
jęty przez żadne wojska. 
Teraz poszliśmy już pieszo. 
Kiedy uścisnęliśmy ostatni 
raz ręce żołnierzy polskich — 
mieliśmy wszyscy łzy w 
oczach’.

Wiatrowe Siłownie
Duluth, Minn. (G.P.) - Po­

za półwyspem w Teksasie naj­
więcej wiatrów wieje w Min­
nesota. Obliczono, że wiatry 
o sile 12 mil na godzinę są tu 
stałym zjawiskiem. W samym 
Duluth zaledwie 1 procent 
czasu na rok panuje cisza. 
Wobec tego post a n o w i o n o 
przeprowadzić badania, celem 
ustalenia, jak bardzo wiatry 
w Minnestita nadają się jako 
napęd w siłowniach elektrycz­
nych. Koszt badań wyniesie 
$149,000. Jeżeli okaże się iż 
to jest sposób opłacalny, w 
Minnesota zostaną zbudowa­
ne olbrzymie wiatraki, które 
poruszać będą generatory! 
elektryczne.

“Czy jesteś najstarszy z 
rodzeństwa, czy najmłodszy? 
Masz siostry czy braci? Od­
powiedź na te i- wiele innych 
pytań może zdecydować o 
twoim pożyciu małżeńskim”. 
Do takiego wniosku doszedł 
niemiecko-amerykański uczo­
ny, prof. Walter Toman, psy­
cholog, który wymyślił nową 
naukę. Nie ma ona jeszcze 
osobnej nazwy, ale ma już 
wiele teorii.

Profesor badał przez szereg 
lat małżeństwa', które żyły ze 
sobą szczęśliwie, i takie, które 
się rozwiodły. Prowadził do­
świadczenia w krajach, gdzie 
jest profesorem, tj. w Stanach 
Zjednoczonych i w Niem­
czech, a także w Szwajcarii. 
Doszedł do wniosku, że poży­
cie małżeńskie jest uzależnio­
ne od kolejności, w jakiej każ­
de z małżonków przychodziło 
na świat w stosunku do ich 
rodzeństwa. Czy byli najstar­
si, czy najmłodsi, czy mieli 
braci, czy siostry i czy weszli 
w związek małżeński z oso­
bami z odpowiedniej grupy 
rodzinnej.

Prof. Toman, inaczej niż 
Freud, uważa, że największy 
wpływ na dojrzałe życie czło­
wieka mają nie rodzice, ale 
siostry i bracia. Stosunki mię­
dzy nimi, a zwłaszcza kolej­
ność, w jakiej się urodzili, 
decyduje o ich doborze przy­
jaciół, parnerów w małżeń­
stwie i o ich dalszym życiu.

Na przykład chłopcy, któ­
rzy mają siostry, nie mają 
później żadnych trudności w 
stosunkach z dziewczętami, co 
spotyka chłopców, którzy mie­
li sąmych braci. Tak samo 
dziewczęta wychowane z brać­
mi łatwiej dają sobie później 
radę w towarzystwie chłop­
ców, niż te, których jedynym 
towarzystwem w dzieciństwie 
były siostry. Prof. Toman, 
studiując małżeństwa rozwie­
dzione i małżeństwa szczęśli­
we, brał pod uwagę ich stosu­
nek do ich rodzeństwa. Odpo­
wiednim doborem małżonków 
—według niego — to np. męż­
czyzna najmłodszy z braci z 
kobietą, która była najstarsza 
z rodzeństwa złożonego z bra­
ci. Profesor nazywa to dobo­
rem uzupełniającym się, który 
gwarantuje w większości wy­
padków dobre pożycie. Takie 
małżeństwo nie tylko jest 
szczęśliwe, ale prawdopodob­
nie będzie mieć również więk­
szą ilość dzieci. Im później za­
wiera się małżeństwo, tym 
większa szansa na lepszy do­
bór.

Doświadczenia prof. Toma­
na wykazały wiele innych 
rzeczy: nie tylko szanse lep­
szego doboru małżeństwa, ale 
również cechy związane z ko­
lejnością, w jakiej rodzą się 
dzieci. Nie wdając się we 
wszystkie wykresy i statysty­
ki, można to streścić następu­
jąco: pierworodni mają naj­
większe dane, żeby być inteli­
gentni, mieć powodzenie, rzą­
dzić innymi i — żeby być kon­
formistami. Złą stroną naj­
starszych w rodzeństwie jest 
jednak to, że niełatwo zawie­
rają zażyłą przyjaźń i w ogóle 
mają trudności w stosunkach 
z ludźmi. Według prof. Toma­
na. młodsi bracia, łatwiej niż 
pierworodni, są skłonni do 
chorób umysłowych i do prze­
stępstwa.

Na koniec praktyczna rada 
profesora: dwie kategorie lu­

dzi nigdy nie powinny zawie­
rać że sobą związku małżeń­
skiego: najstarszy brat z ro­
dzeństwa złożonego z samych 
braci i najstarsza siostra spo­
śród samych sióstr.

Nowy Dziennik

Szympansom 
Grozi Zagłada

Szympansom — najinteli­
gentniejszym małpom - grozi 
zagłada.

Padają one ofiarą coraz 
bezlitośniejszych łowów, jako 
cenny materiał doświadczalny.

W dżunglach Azji — Afry­
ki i Płd. Ameryki myśliwi 
muszą zabić 2, 3 matki, zanim 
uda im się upolować żywą 
młodą sztukę. Ponadto wiele 
młodych szympansów ginie w 
wyniku niewłaściwego trans­
portu.

Laboratoria medyczne w 
USA i Europie zakupują ro­
cznie około 750 sztuk tych 
zwierząt, tymczasem z samej 
tylko Afryki wywozj się rocz­
nie 5.000 sztuk.

W tej sytuacji Międzynaro­
dowa Komisja Ochrony Przy­
rody wezwała zainteresowane 
kraje do zaostrzenia przepi­
sów o łowieniu i transporcie 
szympansów oraz do tworze­
nia nowych rezerwatów, aby 
uchronić ten gatunek przed 
zagładą.

★ Praca
FULL OR PART 

TIME
Help cleaning 1st class offices 
and stores. Immediate openings 
for early a.m. shifts. Also special 
night work in the Deerfield- 
Northbrook area. Starting pay 
based on your General Qualifica­
tions, not necessarily your specific 
experience. An ideal and flexible 
situation for many people who 
would not consider part time 
work.

828-9255
Ipotrzebne MAŁŻEŃSTWO

Do czyszczenia biur i toalet. Od 
2 po poł. do 10 wieczór. Mężczy­
zna musi mieć licencję samocho­
dową. Wszystkie firmowe świad­
czenia. Na północnej stronie 
miasta.

549-7014

JANITORIAL 
HELP 

WANTED
MALE and FEMALE 

Openings for light and heavy 
office cleaning work. 

GOOD PAY.
MUST SPEAK ENGLISH. 
Paid vacations, hospitalization.

Apply between 1-4 P.M.
MAINTENANCE 
SERVICES CO.

130 N. Franklin St. 
Chicago, DI. 60606 

Tel. 236-4343

★ Praca Żeńska
GENERAL OFFICE

1 girl office—light bookkeeping.
Will consider part time. 9 A.M. to 
1 P.M.. $3.50 per hour.
TINCU FORGING DIE CO. 

4455 W. RICE ST.
772-1234

★ Poszukuje Pracy

★ Praca Męska
MACHINIST

Exp. on drills, vertical and hori­
zontal boring mills and lathe. 
Good wages and benefits. Call 
FR 6-1200 for appointment.

BURTON AUTO SPRING 
2441 W. 48th St.
EXPERIENCED 

AUTO MECHANIC 
General Service Station Work 

Excellent Opportunity 
Paid Vacation

Must have referrences 
WARDS ENTERPRISE, INC. 

7860 South Western 
476-6377

JANITOR HELPERS 
Wanted

Luxury High Rise 
Near North Union Scale 

CALL
STEVE—642-6800

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
DO PRACY W DUŻYM 
SKLEPY Z DROBIEM 
KONIECZNE TROCHĘ 

ANGIELSKIEGO
5 8 8-4450

MACHINISTS
Experienced

458-6163
• BAKER 

Bread and Roll
Steady Worker — Day Work 

Starting time 9:00 A.M.
• ALL UNION BENEFITS 

KNOPOV'S
2815 W. Devon 

BR 4-3369
• ALERT MATURE JANITOR
• 1 OR 2 BUILDINGS

Far Northwest side Residential 
area.’ Excellent salary — Plus 
large comfortable 2 bedroom 
apartment.

“Must speak some English" 
CALL: BILL BASKIN 478-1515

POTRZEBNY 
TECHNIK TELEWIZYJNY

Doświadczony na stałe lub do­
rywczo Dobre wynagrodzenie 
oraz przyszłość.

VILLAGE TELEVISION 
1215 N. La Salle ul. 

664-5550

•SPRINGMAKERS
4 Slide- Tool and Die Maker

• Steady Work
WIREFORMERS, INC. 

486-6067

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
FOUNDRY 

CUPOLA TENDER
MUST BE EXPERIENCED 

DAY SHIFT
V I L T E R 

M F G. COR P.
2217 S. 1st St., 
Milwaukee, Wis.

MACHINE OPERATORS
Experienced; also openings for 

TRAINEES
Day Shift Apply in person 

NATIONAL MFG. CO., 
166 N. 121st St. 
Milwaukee, Wis.

★ Praca Żeńska
TYPIST-CLERK

Typing experience required. Will be 
trained to operate NCR 735 billing 
machine. Other clerical duties. Full 
time. Complete benefit program.
See Mr. Jensen or Call (414)) 342-0575
FORTRESS CHURCH SUPPLY 

STORE
1933 W. Wisconsin Ave. 

Milwaukee, Wise.

★ Praca
MEN—WOMEN: 18-35

Learn a construction trade skill: 
nart time work.

Minimum $3.00 per hour 
Call today 463-5820 (Milwaukee) 

(414) 632-1697 (Racine) 
961st Engineer 

Battalion (Construction)

★ INTERESY
By OWNER — MOTEL

Price drastically reduced for 
quick sale. 14 units in excellent 
location; 3 bedroom home; steady 
year round clientele. Must arrange 
own financing. Can be seen by 
appointment, call

(414) 461-8050

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.—Posiadamy Workman’s 
Compensation. Gen. Liabilties 
Insurance.
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE

278-1525

ńr Pomoc Domowa
RELIABLE 

LIVE IN HOUSEKEEPER
One 3 yr. old girl. Own room, 
T.V. Good salary and home for 
right person, references. Excel­
lent transportation. Chgo North 
Side English necessary.

465-7996
GOSPODYNI do domu na północ­
nym przedmieściu. Osobny pokój, 
łazienka i telefon. Dobra pensja. 
Musi znać angielski. Dzwonić 227- 
6000 po 10 rano.
POTRZEBNA pomoc domowa do 
domu w południowej dzielnicy. 
Dobra zapłata, własny pokój, mu­
si lubieć dzieci. Prosimy zgłaszać 
się w języku angielskim. 779-4075.

★ Skład Żelastwa

NORTH AVK 
IRON & METAL 

KLOrtTJlAaY
Miedź, mosiądz, otów, umil 
chłodnice, startery i gentntegr 
oraz notowany drot t tntaM- 

278-4370
1917 W. NORTH AVR.

★ Domy

WŁAŚCICIEL 
SPRZEDAJE 

W SCHILLER PARKU
Piękny dom jednorodzinny 
murowany. Pełny wykoń­
czony basement. Gazem o- 
grzewany. Centralne ochła­
dzanie. Garaż na 2 auta.

Tel. EV 4-9775 
albo po godz. 9:00 wiecz. 

678-4738

WSPANIAŁA 
INWESTYCJA

W Jefferson Park (4900 na pół­
noc-5100 na zachód). Roczny czy­
sty dochód $5,200. Każdy lokator 
sam sobie ogrzewa. Bardzo czy­
sty i odnowiony. Na szybką sprze­
daż tylko $43,500.

HUMBOLDT REALTY
4746 Milwaukee 545-1288

NIE PRZEOCZCIE TEGO 
DUŻEGO BUNGALOW 

DLA SPOKREWNIONYCH
Na dole duży salon, jadalnia, 3 
sypialnie i łazienka. Pełny bez- 
ment. Na górze salon, jadalnia. 
2 sypialnie, pełna łazienka. Ga­
raż na 2 auta. Objęcie zaraz.

Niska 20-tka
SUB. TOWN & COUNTRY 

REAL ESTATE 
424-0400

8 Mieszkaniowy 
Budynek
Dobry stan

6-4ck i 2-5ki, 2-gie piętro. Dosko­
nała lokacja i komunikacja. Ga­
zem ogrzewanie. Bez brokerów.

DE 2-1443
OKAZJA W JEFFERSON PARK
2x4, 1x3 w okolicy Milwaukee i 
Lawrence Ave. (4900 na północ, 
5100 na zachód). Duży dochód, 3 
osobne systemy ogrzewania. Ga­
raż na 2 auta. Niski, niski poda­
tek. Cały dom odnowiony.

Tylko $43,500
HUMBOLDT REALTY

4746 Milwaukee 545-1288

ńr Do Wynajęcia
6 POKOI na 2-im piętrze, nie- 
ogrzewane z >/z garażem, Wright­
wood blisko Pułaski, po 6-ej 486- 
3422. __________ _
4 POKOJE słoneczne do wynaję­
cia. 342-8399.__________ _______
5 POKOI, 2-gie piętro, blisko He-
lenowa, gorąca woda, ogrzewanie. 
829-5072._____________ _______
5 POKOI ogrzewanych. Dla doro­
słych, w Cragin. 889-7297.

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOIZMIOWR 
CZARNO-B1AUE 

Naprawia Inz. Paproeki 
Gwarancja 

Teł. 235-0420

PODEJMĘ się opieki nad starszą 
osobą, lub dziećmi. Dzwonić 725- 
3987 od 4-ej.
W ŚREDNIM wieku nauczycielka 
i krawcowa z Polski poszukuje 
pracy z dziećmi lub krawieckiej. 
Dzwonić 889-1158.

3
V **
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I
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Pałac Krasińskich — najpiękniejszy barokowy, świecki budynek rezydencjalny w 
Warszawie, wzniesiony w latach 1677-1683, spalili Niemcy w 1944 roku. Po odbudowa­
niu pałac Krasińskich mieści od 1958 roku dział rękopisów i starodruków Biblioteki 
Narodowej.
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Food Store, który w 
i na przedmieściach 
sklepów, także nie

Popularny “H a 11 o w e en”, 
ulubione święto dzieciarni, 
przypadające w ostatnim dniu 
października, będzie tego ro­
ku inne, mniej uroczystą. Paul 
Molloy pisze w Sun Times z 
27 bm., że właściciele sklepów 
ze specjalnymi cukierkami na 
Halloween, maskami, kostiu­
mami i innymi towarami, za­
kupywanymi każdego roku 
przez dzieci i rodziców^ prze­
widują a nawet już odczuwa­
ją mniejszy popyt z powodu 
rosnących z dnia na dzień cen. 
Szczególnie cukierki są dro­
gie. Martha Marks, kierowni­
czka sklepu Treasure Chest, 
19 W. Randolph, tzw. central 
Halloween, mówi, że ludzie 
kupują żywność zamiast ko­
stiumów dla dzieci i zabawek, 
a cukierki z powodu drastycz­
nego wzrostu cen cukru, nie 
znajdują wielu amatorów. 
Trudno dziś znaleźć klienta, 
który kupi importowaną z 
Fraincji maskę za $10,50, gdy

zaakceptowanie podwyżki u- 
posażenia, pierwszej, jaką o- 
trzymał w ciągu 4-ch lat. — 
Pensję roczną prezesa Unii 
zwiększono z $60,000 do $70

ich nazwisk, możliwie także^ 
że inni przestępcy będą chcieli 
dowiedzieć się. gdzie Marre- 
ra ukrył pieniądze.

Marrera ma stawić się w 
sądzie dziś, w poniedziałek, 
przed sędzią Carl Sussmanem. 
Korespondent Chicago Tribu­
ne pisze, że asystenci U.S. 
prokuratora, Michael King i 
James Breen zażądają praw­
dopodobnie wyznaczenia $500, 
000 kaucji za tymczasowe 
zwolnienie oskarżonego.

Sierżant Thomas Kelley, 
który przybył z policją do do­
mu Matta Spartudo, pnr. 1210 
N. Forest ul., określił Marre- 
rę, jako pewnego siebie. Na 
pytania odpowiadał, że nic nie 
wie o rabunku.

Gdy policja weszła do do­
mu, teściowa Marrery powie­
działa, że zięć śpi, ale w tym 
momencie zeszła z góry żona 
Marrery i powiedziała, że jej 
matka myli się, bo męża nie­
ma w domu. Policjanci czekali 
przed domem na przybycie 
funkcjonariuszy FBI, którzy 
aresztowali oskarżonego.

maczenie tego zjawiska widzi 
w kręgach poza ziemskich, 
poddając szczegółowej anali­
zie pojęcie czwartego wymia­
ru, a więc czasu. Dochodzą 
oni do wniosku, iż potwier­
dzenie przedłużania się życia 
ludzkiego znajduje swoje od­
bicie w zauważonych zmia­
nach i perturbacjach zacho­
dzących w naszej galaktyce, 
oraz w sprzyjających ukła­
dach położenia i stałego ruchu 
jaki odbywa się w przestrzeni 
kosmicznej.

Ponieważ czas jako taki, 
jest pojęciem względnym — 
teoretycznie — przy sprzyja­
jących warunkach i odpowie­
dnich wahaniach ruchu nasze­
go układu słonecznego w prze­
strzeni kosmicznej, proces 
białkowy zachodzący w na­
szych komórkach oraz cykl 
dzielenia Się komórek — mo­
że zostać nawet całkowicie za­
trzymany. I mimo, że takie 
twierdzenie wydaje się być 
czystą fantazją, jest ono ściśle 
udok u m e n t o w a n e przez 
współczesną matematykę. Po- 
zostaje jednak pytanie: Czy 
naprawdę warto żyć wiecz­
nie. .. ?

Dzisiaj rano North Subur­
ban Mass Transit District oraz 
Chicago Transit Authority 

1 rozpoczęły eksperyment, któ­
ry ma zaoszczędzić każdora­
zowo 20 lub 10 centów pasa- 

! żerom korzystającym z United 
Motor Coach Co. oraz 10 linii 
CTA, zarówno autobusowych 
jak i kolejki.

Przystankiem końcowym 
połączonych tras jest Jeffer­
son Park, 4917 N.Milwaukee 
Ave. Pasażerowie udający się 
na południe będą mogli za­
oszczędzić 20 centów nato­
miast udający się na północ 
będą płacić o 10 centów mniej.

Ci, którzy przyjeżdżają z 
rejonu Golf Mill Plaza w 
Niles autobusami United Mo­
tor Coach nr. 70 i 71, mogą 
przesiąść się na linię CTA za 
dodatkową opłatą 25 centów. 
Nie ma w tym wypadku do­
datkowej opłaty za bilet prze­
siadkowy. Pasażerowie ci mo­
gą korzystać zarówno z kolej­
ki jak i liniii autobusowej po 
Milwaukee Avenue cd ulicy' 
Imlay aż do końcowego przy­
stanku na południu. Poprze­
dnio, pasażerowie przesiada­
jący się na linię CTA musieli

Rzecz stwierdzona nauko­
wo, namacalnie, chociaż w 
dalszym ciągu nauka nie jest 
w stanie podać przyczyn pow­
stałego zjawiska. Rozmaici u- 
czeni snują tyko domysły i hi­
potezy. Fakt przedłużania się 
życia ludzkiego wymaga wie­
lu badań i doświadczeń.

Niedawno w Lutheran 
School of Technology przy 
1100 E. 55-ta ulica w Chicago, 
odbyło się seminarium nauko­
we poświęcone temu zagad­
nieniu. W wygłoszonym refe­
racie na tym seminarium, Dr. 
Calloway podał ciekawy przy­
kład przeciętnej wieku sena­
torów amerykańskich w la­
tach 1790 i 1850, która wyno­
siła wówczas 68.5 lat. Obec­
nie, prżeciętna wieku senato­
rów wynosi 69. lat. A więc w 
ciągu 100 lat wzrosła cna o 6 
miesięcy.

To zjawisko, dr Calloway, 
który równocześnie wykłada 
na Uniwersytecie w Wiscon­
sin. uważa za potwierdzenie 
swojej tezy o przedłużaniu się 
życia ludzkiego. r

Można się z tym zgodzić i 
nie. Badania objęły tylko nie­
wielką grupę ludzi w ściśe 
określonym środowislku. Rzu­
cają. jednak pewne światło i 
stanowią niejako potwierdze­
nie badań i wyników prowa­
dzonych w tym kierunku na 
całym świeoie. Ponieważ ogól­
nie rzecz biorąc .— zjawisko 
to znal a'zło potwierdzenie 
również przy badaniach zna­
cznie szerszych i dość zróżni­
cowanych grup społecznych 
nie tylko w krajach rozwinię­
tych.

Pozostajc więc wytłumacze­
nie tego zjawiska, które coraz 
bardziej frasuje szerokie krę­
gi naukowców na całym świę­
cie.

Podstawową hipotezą tłu­
maczącą przedłużanie się ży­
cia ludzkiego, jest teza nau­
kowców francuskich, którzy 
wychodzą z założenia, iż pod­
stawowym czynnikiem, który 
na to wpływa — są zdobycze 
współczesnej medycyny. Jest 
to idealna hipoteza, dopaso­
wana ściśle i realnie do wa­
runków życia istniejących na 
ziemi.

W przeciwieństwie do niej, 
inna grupa uczonych astrofi­
zyków i astrobiologów, wytłu-

Rada loterii stanowej wpro­
wadza począwszy od przysz­
łego tygodnia dodatkową wy­
graną t. zw. “Fall Windfall,” 
wygraną która jest poza nor­
malnymi istniejącymi w opar­
ciu o przepisy w loterii stano­
wej.

Osoby nabywające bilety 
na loterię począwszy od tego 
wtorku będą mieli dodatko­
wą szansę, albo wygraną w 
wysokości $1,000 poza innymi 
wygranymi, albo wyjazd na 
mecz finałowy “Super Bowl” 
w piłkę nożną. Stan również 
ma szansę na dodatkowe 
przyciągniecie nabywców bi­
letów. Rada loterii uważa, iż 
dodatkowa ta nagroda zwięk­
szy ilość sprzedanych biletów 
o co najmniej $300.000.

Dodatkowe wygrane wpro­
wadzane do loterii nie są no­
wością. czymś nadzwyczaj­
nym jest tylko, iż ta nowość,

uiszczać normalną opłatę w 
wysokości 45 centów.

Pasażerowi udający się w 
kierunku północnym, którzy 
przesiadają się z kolejki lub 
autobusu CTA na autobus 
kompanii United Motor Coach 
muszą wcześniej zapłacić 
10 centów za bilet przesiad­
kowy u konduktora lub na 
stacji CTA następnie płacą 25 
centów za przejazd autobu­
sem UMC. Poprzednio ci pa­
sażerowie również płacili 45 
centów a nie 35.

Autobusy CTA, które mają 
końcowy przystanek w Jef­
ferson Park to nr. 56, 64, 68, 
81, 85, 85A, 88, 92, 12 i 40. 
Eksperyment został opraco­
wany w porozumieniu jakie 
zostało osiągnięte między 
CTA oraz North Suburban 
Mass Transit District i ma na 
celu przyciągnięcie większej 
liczby pasażerów. Obecnie 
około 200 osób dziennie korzy­
sta zarówno z miejskich jak 
i tych z przedmieść środków 
kpmunikacji. Jeżeli wyniki 
okażą się zadowalające, plan 
ten zostanie rozpowszechnio­
ny na wszystkie linie, gdzie 
łączą się trasy CTA i autobu­
sów podmiejskich.

nielegalne' użycie
w

za te pieniądze może kupić 
mięso, masło, mleko i chleb. 
to eo dzieciom, i dorosłym, 
jest potrzebne bardziej niż cu­
kierki.

Jewel 
Chicago 
ma 200 
przewiduje nawału tej spe­
cjalnej klienteli.

Już w latach poprzednich 
Dzień Wilkołaków był mniej 
hucznie obchodzony ze wzglę­
du na wzrost przestępczości. 
Rodzice bali się wypuszczać 
dzieci po zmroku, a sami, po 
pracy byli zbyt zmęczeni by 
im towarzyszyć. Obecnie, ist­
nieje zasadniczy powód: dro­
żyzna. Wprawdzie sklepy 
Woolwort w Illinois, Ohio, 
Michigan i Kentucky mają 
nadzieję na wzrost zakupów 
w ostatnim dniu, właściciele 
mniejszych sklepów pesymi­
stycznie zapatrują się na te­
goroczny Dzień Wilkołaków.

Nowy Plan Opieki Lekarskiej 
Dla Pobierających Zasiłki

j W obecnym również okre­
sie pająkimogą wędrować z 
zewnątrz domów do środka, 
do pokojów i piwnic. Należy 
pilnie przeglądać ściany w po­
kojach i powały, czy się na 
nie nie natrafi.

Rachesky doradza używa­
nie do niszczenia tych jadowi­
tych istot środka zwanego 
“chlorodane”, który można 
dostać w sklepach zw. hard­
ware stores, hib w ośrodkach 
ze sprzętem ogrodniczym. 
Płynem tym skrapia się pod­
stawę domu tak jak głosi załą­
czona instrukcja.

Na normalny dom wystar­
cza od 4 do 6 galonów tego 
płynu. ; Pająki nie znoszą tej 
cieczy i dom taki szybko 
opuszczają.

Rachesky doradza przepro­
wadzanie podobnych skiapiań 
nawet trzy razy w roku, na 
wiosnę, w połowic lata i w 
jesieni.

Znany ten entomolog po­
wiedział również, iż na szczę­
ście nie otrzymał on żadnego 
raportu o zjawieniu się w tym 
rejonie dwóch szczególnie ja­
dowitych pająków jak czar­
nej wdowy lub innego dużego 
pająka koloru brązowego zw. 
"rown RecluseJ Ich ukąszenie 
może być nawet śmiertelne.

Entomolog z Uniw. Illinois
Ostrzega Przed Pająkami

dodatkowa gra wprowadzona 
jest po kilkunastu pierwszych 
tygodniach istnienia loterii.

Normalnie, różne dodatko­
we atrakcyjne gry wprowa­
dzane są w momentach, gdy 
sprzedaż biletów normalnych 
wyraźnie spada. W tym wy­
padku tak nie jest. Należy tu 
zaznaczyć, iż w innych sta­
nach, gdzie są loterie stanowe, 
sprzedaż biletów już spadła. 
W naszym stanie sprzedaż bi­
letów wciąż wynosi przecięt­
nie tygodniowo ponad $5 mi­
lionów.

Wbrew oczekiwaniom, ciąg­
nienie na sumę $1 miliona 
wcale nie zwiększyło dobitnie 
sprzedaży biletów w naszym 
stanie. Rada loterii spodziewa 
ła się znacznego podniesienia 
się sprzedaży biletów, by 
uczestniczyć w szansie na wy­
granie 1 miliona dolarów.

Jednym z ważnych proble­
mów stanowej loterii jest czas 
sprzedaży i rozprowadzenie 
biletów. Jest prawie niemoż­
liwą rzeczą, by na ciągnienie, 
które przypada w ten czwar­
tek. można nabywać bilety 
później niż do wtorku, godzi­
na 12 w południe. Bilety, któ­
re będą do sprzedaży we wto­
rek od południa lub w środę 
będą już na ciągnienie, które 
ma się odbyć dnia 7 listopada. 
W konsekwencji tego proble­
mu, sprzedaż biletów spada 
we wtorek do zaledwie kilku­
nastu tylko. Wydawać by się 
mogło, iż wtorek i środa po­
winny być dniami najwięk­
szych sprzedaży biletów, a tak 
nie jest ze względu na brak 
czasu i odprowadzenie bile­
tów do losowania.

18-letnia Christina Land- 
wer, zam. przy 2332 Lafayette 
w Arlington Heights, bawiąc 
się na jezdni, została niebez­
piecznie potrącona przez sa­
mochód

Wypadek miał miejsce w 
sobotę. 26 bm. w okolicy miej­
sca zamieszkania ofiary. Chri­
stine Landwer zdołała doczoł- 
gać się do samochodu matki 
zaparkowanego przed domem.

Kiedy znaleziono ją — już 
nie żyła.

18-Letnia Zmarła
Potrącona Priez 

Samochód

W niedzielę, aresztowano 
strażnika oskarżonego o czyn­
ny udział w rabunku skarbca 
firmy Purolator Security Inc., 
skąd skradziono $4 3 min., w 
dniu 20 października. Władze 
federalne odmówiły podania 
miejsca w którym strzegą Ral­
pha Marrera przed gangste­
rami, którzy mogliby go zabić, 
w obawie że wyda innych 
wspólników kradzieży.”

31-letni Marrera, z Berwyn, 
został aresztowany w niedzie­
lę rano, w domu swej teścio­
wej w Oak Park, dokąd przy­
była policja i funkcjonariusze 
FBI.

Marrera jest oskarżony o 
rabunek i 
materiałów wybuchowych, 
związku z kradzieżą w Puro­
lator, pnr. 127 W. Huron. Był 
on jedynym strażnikiem obec­
nym w czasie rabunku naj­
większej sumy, jaką dotąd 
skradziono jednorazowo w — 
Stanach Zjednoczonych.

Prokurator James Thomp­
son powiedział, że istnieje o- 
bawa iż wspólnicy będą sta­
rali się zapobiec wyjawieniu

Jadąc Samochodem 
Po Pijanemu, Zabił 

Rowerzystę . . .
Policja aresztowała miesz­

kańca powiatu Kane oskarża­
jąc go, że jadąc w sobotę po 
pijanemu samochodem, spo­
wodował wypadek zabijając 
rowerzystę,, którego następ­
nie znaleziono w jego samo­
chodzie.

Ofiarę wypadku zidentyfi­
kowano jaiko Josepha Carlso- 
na, lat 31, zam. przy 32 South 
St. w Hampshire, Illinois.

Władze śledcze przypusz­
czają iż zderzenie samochodu 
z rowerem było tak silne, iż 
ofiara tego wypadku, siłą ude­
rzenia przebiła szybę samo­
chodu (station wagon) i zna­
lazła się w środku.

Aresztowany kierowca, Be­
nnie Markham, lat 33, zam. 
przy Route 1 w Huntle 111. nie 
może dać konkretnych wyja­
śnień, ponieważ nic nie pa­
mięta. Aresztowano go w je­
go własnym domu, kiedy spał. 
Zwłoki ofiary spoczywały w 
jego samochodzie, zaparkowa­
nym przed domem.

I. W. Abel Przepowiada Wzrost 
Bezrobocia Do 7.5 Procent

Nowy Eksperyment Na 
Trasach Podmiejskich i CTA

Funkcjonariusze FBI Aresztowali 
Oskarżonego Strażnika 

W Niedzielę Rano, w Domu Jego Teściowej

się I Br
bu-1 m<

| jąca do oplieki lekarskiej w 
i Austin Health Center i dosta- 
, nie wzamian kartę HMO.

Dept. Opieki Społecznej 
prowadzi negocjacje z 4 gru­
pami HMO, aby umożliwić 

i większej liczbie osób udział w 
tym planie. Wszystkie kon­
trakty HMO muszą być za­
twierdzone przez Dept. Zdro­
wia, Oświaty i Opieki Spo­
łecznej.

Abel powiedział, że zorga­
nizowany świat pracy wybrał - 
w 1972 r. do Kongresu “swych ' 
przyjaciół” i zapewnił, że w 
tegorocznych wyborach listo-| 
padowych unie zrobią to samo.1

Mayor Daley przybył na ze­
branie, by udzielić swego po-; 
parcia Sam Evettowi. który 
walczy o utrzymanie stanowi-j 
ska dyrektora Dystryktu 31 ej 
Unii.

Evett, który wygrał w 1973 
roku minimalną większością 
głosów, zwyciężając Edwarda 
Sadłowskiego, będzie kandy­
dował ponownie 12 listopada. 
Tym razem wybory dyrektora

1. W. Abel, prezes Unii I mał szereg listów od człon- 
Pracowników Przemysłu Sta-1 ków unii, krytykujących go za

Około 10,000 osób zamiesz­
kałych w zachodniej części 
miasta, którzy otrzymują za­
siłki Dept. Opieki Społecz­
nej, będą mogli wziąć udział 
w nowym planie pomocy le- 
karskiej dla bezrobotnych. 
Osoby przynależne do West­
ern District Welfare Office, 
3910 N. Ogden, będą mogli ko­
rzystać z opieki lekarskiej w 
organizacji Health Mainten­
ance Organization HMO, 
przy Stanowym Dept. Opieki

HMO posiada grupę leka­
rzy, którzy otrzymują stałą , 
miesięczną pensję i będą le- j 
czyć odbiorców zasiłków bez 1 
względu na koszt leczenia.

Według dotychczasowego , ‘d^.“’"'
planu odbiorcy zasiłków, po- i
siadający dzieci na utrzyma- j Odbiorca zasiłków który 
niu, mogą korzystać z wszel- chce korzystać z tego planu, 
kich zabiegów lekarskich, z ■ będzie musiał zwrócić posia- 
wyjątkiem szpitala, w Austin | daną zieloną kartę uprawnia- 
Health Care Center, 5650 W. | jąca do oplieki lekarskiej w

Tegoroczny Dzień Wilkołaków 
Pod Znakiem Inflacji 

Mniejszy Popyt Na Cukierki w Sklepach 
Chicagoskich

lowego (United Steel Wor­
kers of America) przemawiał 
w Chicago ub. piątku na 45-ej 
konferencji Dystryktu 31-go 
Unii, w hotelu Conrad Hilton.

Abel powiedział, że jego 
zdaniem obecny procent bez­
robocia — 6 •— zwiększy się 
do wiosny do 7 lub 7,5 pro­
cent. Abel nie oszczędził też 
zebranym innej, ponurej prze­
powiedni, mówiąc, że Stany 
Zjednoczone są bardzo blisko 
okresu, podobnego do wielkiej 
depresji lat 30-tych. Prezes 
potężnej unii powiedział dele­
gatom, że społeczeństwo jest 
wstrząśnięte skandalem Wa­
tergate i traci zaufanie do po­
lityków.

Przypominając, że za kilka 
dni przypada rocznica klęski 
na giełdzie, co doprowadziło 
do depresji, Alx>l powiedział, 
że ceny rosną w błyskawicz-. 
nym tempie, a przemysł budo-1 Unii odbędą się pod nadzorem 
wniczy zagrożony jest bezro-1 200 agentów federalnych. De- 
boeiem 12 do 15 procent. “Za-i parlament Pracy stwierdził 
kłady tkackie zamykają się je-1 szereg oszustw wyborczych w 

■ den po drugim, podobnie jak 1973 r„ wskutek czego zarzą- 
I zakłady samochodowe, a 100‘dzono przeprowadzenie no- 
1 tysięcy pracowników General ; wych wyborów. Sam Evett 
| Motors straciło pracę. ; objął urząd po Joseph Germa-

Krytykując prezydenta For-1 no, długoletnim przyjacielu 
j da, Abel skrytykował także j mayora Daley.
'Nelsona Rockefellera, kładąc' /Przemawiając do 1,000 de-; 
i nacisk na to, że nie zapłacił i legatów, Daley również skry-! 
■on podatku od dochodu. tykował prezydenta Forda za j 

Rozpoczynając przemowie-1 brak "kompletnego programu 
j nie Abel powiedział, że otrzy-' gospodarczego”.

ludzi jak chodzi o pająki.
Rachesky powiedział/, iż w 

Stanach Zjednoczonych ist­
nieje ponad 25,000 różnych ro­
dzajów i gatunków pająków 
a kilka z nich można znaleźć 
i w rejonie Chicagoskim.

Wszystkie z pająków są tru- 
jącymi, do pewnego stopnia. 
Zależy to od ilości trucizny w 
jadzie pająka i od wytrzyma­
łości ukąszonej osoby. Nie­
które np, osoby ukąszone 
przez pająka doznają spUch- I 
nięcia ręki. Inne znowu oso­
by skarżą się, iż po ukąszeniu

Rada Stanowej Loterii 
Wprowadziła Dodatkową Wygraną

Stanley Rachesky, entomo- cików, które nie były przez 
log z Uniwersytetu Illinois! pewien czas noszone. Ukąsze- 
Extension Service ostrzega > nie pająka siedzącego w trze- 
mieszkańców, iż. obecnyy rok ] wiku może spowodować 
jest jednym z najgorszych dla opuchnięcie nogi od jadu.

Madison. Obecnie Dept. Opie­
ki podpisał kontrakt z grupą 
lekarzy — Care Health Plan 
Inc., na mocy którego Dept. 
płaci $22 miesięcznie za każ­
dego odbiorcę zasiłków, który 
zechce skorzystać z planu. Dr 

I Robert Blumstein, ginekolog, 
prezes grupy, powiedział, że 
plan obejmuje obsługę lekar­
ską, pokrycie kosztów szpital­
nych do $75,000 rocznie, lekar­
stwa. okulary, konieczne za­
biegi dentystyczne, zastrzyki 
przeciw epidemiom i porady 
w wydziale zdrowia psychicz­
nego. W dotatku plan przewi­
duje także transportacje z do­
mu do ośrodka zdrowia i z po­
wrotem, oraz pogotowie czyn-

pająka doznają stanu podob­
nego do silnego przeziębienia. 
Inne znowu osoby muszą po­
łożyć się do łóżka na dzień 
lub dwa odpoczynku.

Rachesky ostrzega, iż obec­
nie znajdujemyy się w okre­
sie najgorszym w roku, gdyż 
właściciele domów wyciągają 
okna zapasowe z siatkami z 
piwnic, odkurzają je i myją, 
by je założyć, wyciągają opo­
ny przeciw.śnieżnc z piwnic i 
garaży, a z różnych szaf cie­
plejszą odzież i przy tego ro­
dzaju pracach mogą natrafić 
na gniazda pająków. Pająki 
reagują na ewentualnego 
truza. ukąszeniem.

Szczegół nie powi nno 
uważać przy sprawdzaniu

MT. CLEMENS, MICH. — Mieszkanka tego miasta, 39-letnia Sylvia Plotter, 
ogłoszona została oficjalnie “Pumpkin Lady—1974.” Maluje ona tzw. Pumpkiny od 
przeszło 13-tu lat. (UPI)

SEUL.—W jednym z hoteli stolicy Korei Południo­
wej, Seulu, wybuchł groźny pożar. Oto grupka pensjo­
nariuszy hotelu, odcięta od wyjścia przez płomienie, 
-zykuje się do opuszczeniu zagrożonego miejsca — przez 
okno. W pożarze zginęło łącznie -5 osób, a szereg innych 
i<.si noważnie poparzonych. (UPI)

SALMON, IDAHO— T ysiącc amatorów wędkarstwa odwiedza w sezonie Salmon 
River, nazywaną inaczej “Rzeka Bezpowrotną.” Nazwa ta wywodzi stąd, iż późnym la­
tem i jesienią ławice łososi podążają w górę rzeki, ażeby złożyć tam ikrę pod nowy 
narybek. Z wędrówki tej zazwyczaj już nie wracają, stając się łupem wędkarzy, lub 
ginąc z. wycieńczenia. (UPI)


